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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód księżyca o godzinie 11 minut 68 w. 
Zachód „ 10 . 22 r.
Wysokość wody na Wiśle s. 4 c. 6.
Dziś o godzinie 2-ej po południu zimna 2g R.

Wschód słońca o godziwe 7 minut 47. 
Zachód „ , * a " kaDługość dnia godzin » „
Przybyło „ *________ ____2__ —.

PRENUMERATA
Furfera Warszawskiego 

wrnz r dodatkiem porannym):
W Warszawie: rocznie 

M. 9. półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 26,jniesię- 
eznie kop. 75.

Za fdnoszerie dn flom” do­
płaca rie miesięcznie k<-p 5.

Na prowincji i w Cesan 
stwie: rocznie rs. 12, pćlro< znia 
rs. 6, kwartalnie rs. i, miesię- 

-nie n.L
i- a granicą: miesięcznie 

rs 1 kop. ód
Numer pojedynczy bez doda- • 

tku kop. ói dodatek poranny 
kop. 3.

Dziś: Błażeja Bisk. Męcz.
Sobota: Ansgarego Bisk. Męcz.
Niedziela: Agaty Panny Męcz. , 
Poniedziałek: Doroty Panny M. !

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo .jego miejsce 
pierwszy raz 25l<op., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
ryraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26.
Wtorek: Romualda Opata. 
Środa: Jana z Matty Wyzn. 
Czwatek.-Apolonji Panny Męcz. 
Piątek: Scholastyki Panny M.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele I święta rano, & nadto wychodzą 

stale w dni powszednie z wyjątkiem dni pośwlątecznych dodatki poranne.

KALENDARZ.

Imiona słowiańskie: Dziś Błażei, jutro Witosławy.
Zgromadzenia: Miesięczne posiedzenie pan proteutore» 

Warzystwa nad biednemi matkami i ich dziećmi. (.Biuro 
Towarzystwa, Marszałkowska 56—1 po p°lu<Inw.) . ,

Wystawy: Wystawa tkacka. (Muzeum pi? ? do 10-ej 
ńictwa na Krakowskiem-Przedm.— od 10-ej Krywnita 
wieczorem.)—Wystawa akwarel Fałata. ( eozoram.) — 
w hotelu Europejskim—od 10-ej rano do 8-~1 p edm pg 
Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.-FrzeUm. ÓS 
—od 10-ej rano do 4-ej po południu.) ft,nieznv (z udzia-

Teatra: Wi el ki: dziś 4-ty (występ gościn-łem pani Zofji Menterjjntro Lu Rabina Sn_
ny panny EHy Russel), ® . _ Mały (przy ulicy Dani-

10-ej rano do wieczora-)

_  w kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro, 
o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie uroczysta woty- 
wa z wystawieniem N. Sakramentu w puszce i z proce­
sją, na intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca 
N. Marji Panny, poczem o godz. 10-ej zrana odprawio­
ną bodzie z powodu pierwszej soboty nowo rozpoczętego 
miesiąca msza św. żałobna, z odśpiewaniem psalmu de 
profundis za dusze zmarłych członków tegoż arcybrac­
twa.

— W kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) 
jutro, jako w pierwszą sobotę nowo rozpoczętego mie­
siąca, odprawioną zostanie o godz. 9-ej zrana solenna 
wotywa z wystawieniem N. Sakramentu.

— W kościele św. Ducha (po-paulińskim) w dniu

jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie 
w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej i ku Jej czci 
solenna wotywa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Z mgły tajemniczości, osłaniającej grubym cału­

nem naturę i rozmiary akcji dyplomatycznej, która 
rozwinęła się na tle znanej polemiki Rusek. inwalida 
z pólurzędową prasą niemiecką i austrjacką, wynu­
rza się nareszcie jeden przynajmniej pewnik, stwier­
dzony przez Nord brukselski. Organ ten donosi, że 
od pewnego czasu toczą się pomiędzy mocarstwami 
rokowania w kwestji bułgarskiej, do których inicja­
tywę tym razem dała Rosja. Mocarstwo to stawia 
za punkt wyjścia dalszej akcji pojednawczej usunię­
cie ks. Ferdynanda koburskiego z Bułgarji; książę 
Bismark proponuje zaś, aby gabinet petersburski 
porozumiał się pierwej w tej mierze z W. Bortą 
i z gotowym planem, ułożonym zgodnie z Turcją, 
jako mocarstwem zwierzchniczem, wystąpił przed 
areopag reszty mocarstw traktatowych.

Zarzuty ze strony Rosji przeciw polityce potrój­
nego przymierza, a głównie Austrji, streszcza zre­
sztą najdokładniej Notcoje wremia w artykule, wido­
cznie autentycznym w swoich rozumowaniach, skoro 
powołuje się nań Nor d brukselski. Prąd nienawi­
stny przeciwko Rosji, rozdymany uporczywie przez 
ligę pokojową, ujawnia się całym szeregiem faktów. 
Do nich należy w pierwszym rzędzie nacisk 
Austro-Węgier na króla Milana serbskiego, który do- I 
prowadził do tego, że król ten bez słusznego powo- I 

du obalił gabinet Risticza i powołał znowu dojsteru 
rząd, przeznaczony, zdaje się, ku temu, aby co prę­
dzej nawę serbską uwiązać na austrjackiej kotwicy. 
Dalszem świadectwem złej wiary mocarstw, sprzy­
mierzonych przeciw Rosji, jest rozpuszczona przez 
Koelnische Zeitung wiadomość, jakoby Rosja przygo­
towywała zamach na Erzerum i tamtędy wybierała 
sobie drogę nad Bosfor i Marycę. Ze strony mo­
carstw sprzymierzonych czynią się gorączkowe za­
biegi, celem pozyskania sobie ludów bałkańskich. 
Rosja ma wszelkie prawo być niezadowoloną z re­
zultatów podróży rumuńskiego ministra spraw ze­
wnętrznych, p. Sturdzy, do Berlina i Friedrichsruhe. 
Nie jest wreszcie dla nikogo tajemnicą, że Austrja 
zamierza dokonać formalnej aneksji Bośnji i Herce­
gowiny, do czego ją faktyczna okupacja nie upra­
wnia. Są nawet ludzie, którzy przypisują Austrji 
zamiary, sięgające o wiele dalej, bo do Salonik i nur­
tów morza Egejskiego. Zarzuty powyższe nabiera­
ją tem aktualniejszego znaczenia, iż podniosły je 
współcześnie Nord w Bruksolli i Nowoje wremia 
w Petersburgu.

Bogu i djabłu zapalił świeczkę, jak mówi przy­
słowie ludowe, szwajcarski rząd związkowy. Wy­
toczył on wprawdzie śledztwo przeciw naczelnikowi 
policji zurychskiej, p. Fiszerowi, za niedozwolone 
porozumiewanie się z socjalistami niemieckimi, Be- 
belem i Singerem, ale współcześnie wydalił z granic 
Szwajcarji obu niemieckich agents provocateurs, któ­
rych karygodną działalność oświetlono tak nieza- 
szczytnie w parlamencie niemieckim: Krystjana 
Haupta i byłego kapitana badeńskiego, Ehrenberga.

Nowe towarzystwo literackie
przez

Piotra Chmielowskiego.

(Dokończenie.)
Pamiętać potrzeba, że w tem wydaniu poezyj, 

które Mickiewicz sam układał, to jest w wydaniu 
petersburskiem z r. 1828-go, wiersza tego wcale nie 
Znajdujemy. Pojawia się on w edycji poznańskiej 
z r. 1828/9, do której wydawcy (Muczkowski i Łu­
kaszewicz) zbierali rozproszone po dziennikach poe­
zje. Znalazłszy sielankę „Panicz i dziewczyna” 
W Bibl/olece polskie), przyjęli ją do zbioru bez kry­
tycznego rozbioru, niewątpliwie nie wiedząc o tek­
ście, zawartym w „Poezjach” Odyńca; przedruko­
wali ją więc tak, jak ona była w tem czasopiśmie 
podana, wraz z odnośnym przypiskiem. Ztąd to 
pochodzi ta różnica tekstu „Panicza i dziewczyny” 
W pismach Mickiewicza i w poezjach Odyńca; 
W pierwszych mamy tekst, poprawiony przez F. S. 
Dmochowskiego, w drugich tekst samego Odyńca.

Co się tyczy wydania „Poezyj” Mickiewicza z r. 
1844-go, o którem p. Bełza twierdzi, że się niem 
8am poeta zajmował, a przecież wiersz „Panicz i 
dziewczyna” pomieścił; to winienem przypomnieć, 

Mickiewicz zbyt zajęty był mesjanizmem, zbyt 
Pochłonięty doktryną religijną, ażeby go, drobne 
stosunkowe sprawy edycji poezyj zajmować mogły; 
Wydaniem tem kierował Aleksander Chodźko, pomie- 
scił on w niera tylekroć wspomnianą sielankę po pro- 
Btu dlatego, że ją znalazł w poprzednich edycjach; i 
z Pownością nie zaprzątał się kwestią krytyczną, 
0 de Mickiewicz był autorem sielanki. Spólczesne 
Powstaniu utworu świadectwo Odyńca dla każdego, 

roztrząsa krytycznie wartość dokumentów, wię­
cej daleko waży niż, takie i tym podobne dowody.

A innych artykułów, pomieszczonych w Miscella- 
neach, podnieść należy przedruk notatki Mickiewi­
cza. o Burgerze, podany przez p. Bełzę z Dziennika 
ateńskiego, wskazanie niektórych wierszy w Dzienr 

niku wileńskim, jako prawdopodobnie do Mickiewi­
cza należących, przez p. Henryka Kopię, niektóre 
warjanty z autografów poety, ogłoszone przez ks. 
Jana Siemicńskiego.

W dziale korespondencyj, wspomnień i pamiątek 
najważniejsze mają znaczenie „Listy o Adamie Mi­
ckiewiczu i jego towarzyszach, pisane do Joachima 
Lelewela w latach 1819—1829”, bardzo starannie i 
umiejętnie ogłoszone z rękopisów bibljoteki krakow­
skiej przez p. Maurycego Stankiewicza.

Ciekawe są dwa listy Mickiewicza do Flory 
Łask ary s, podane do druku przez p. Bełzę, oraz dwa 
listy i dwa urywki Mickiewicza z autografu przez 
ks. Siemieńskiego ogłoszone. „Kilka wspomnień 
z lat dziecinnych” przez Chryzostoma Ładzica, 
„Wspomnienia” ks. A. Moszyńskiego, „Wspomnie­
nia z Paryża” przez Krystynę, „Pamiątki po Mi­
ckiewiczu w zbiorach Juljana Kołaczkowskiego” 
dorzucają po garsteczce wiadomostek do skromnej 
rozmiarami skarbniczki szczegółów biograficznych 
o wielkim poecie.

Obfity jest dział „Recenzyj i sprawozdań”. Najle­
piej on dowodzi gorliwości i staranności redakcji, 
która sama w przeważnej części zająć się musiała 
oceną książek, broszur i artykułów, poświęconych 
kwestjom mickiewiczowskim. Wogóle biorąc, kry­
tyki są trzymane w tonie zupełnie odpowiednim 
charakterowi wydawnictwa, które nie może i nie 
powinno nosić na sobie cechy efemerycznej, ani też 
hołdować pojęciom i nałogom koterji, ale z powagą 
i wytrawnym sądem umieć oceniać najróżnorodniej­
sze nieraz poglądy i sposoby opracowywania tema­
tu; dalekiem być zarówno od pobłażliwości, toleru­
jącej błędy, jak od szorstkości i nieposzanowania 
cudzej, nieraz mozolnej, pracy. Powinszować mo­
żna „Pamiętnikowi”, że we wszystkich niemal re­
cenzjach jego panuje duch umiejętnego wtajemni­
czania się w obce zapatrywania i metodę pracy, 
oraz ocena spokojna i przedmiotowa.

Oprócz dwu krytyk, nadesłanych z Wrocławia i 
Berlina przez prot. Nehringa i A. Brucknera, reszta 
sprawozdań i recenzyj napisana została na miejscu 
we Lwowie, przez członków redakcji „Pamiętnika”, 
pp. Piłata, ks Siemieńskiego, Hordyńskiego, Bru­

chnalskiego, Zippera, Finkla, Konarskiego, Bełzę, 
oraz przez pp. H. Kopię i E. Pawłowicza z po za 
grona redakcyjnego. Dział ten i dziś już obszerny 
(str. 55 małego druku), gdy się jeszcze z czasem 
rozwinie, gdy obejmować będzie oceny wszystkiego, 
co się pojawi w druku o Mickiewiczu i epoce jego, 
stanie się nadzwyczaj pożądanym materjałem dla 
przyszłych biografów i krytyków, a nader cenną 
wskazówką dla każdego, kto się zechce zapoznać 
z obecnym stanem badań nad tym przedmiotem.

„Bibljografja o Adamie Mickiewiczu za r. 1886”, 
opracowana przez p. Maurycego Stankiewicza, obej­
muje wydania dzieł poety, tłómaczenia na obce ję­
zyki i przeróbki, listy i dokumenta, pisma o Mickie­
wiczu, jego życiu i dziełach, wreszcie głosy w spra­
wie pomnika w Krakowie. Jest ona nader sumien­
nie obrobiona, ale wyczerpującą nie jest, że dla 
przykładu wspomnę tylko opuszczenie studjum S. 
Witkiewicza nad sonetami krymskiemi, drukowane 
w Wędrowcu z końca r. 1886-go.

Kronika wreszcie zawiera króciutkie sprawozda­
nia o działalności Towarzystwa, oraz jego statut.

Taka jest wielce urozmaicona i, jak widzieliśmy, 
wielce zajmująca, a nieraz bardzo cenna treść „Pa­
miętnika”, który powiuienby się znaleźć w ręku 
każdego, czczącego pamięć wielkiego wieszcza.

Teraz jest pora okazać nie słowami tylko, lecz 
czynnem poparciem wydawnictwa, poświęconego 
Mickiewiczowi, że miłość nasza i cześć dla genjuszu 
zdolna jest utrwalić byt instytucji poważnej, pracu­
jącej energicznie nad przelaniem w umysły ogółu 
coraz pełniejszej świadomości tych skarbów ducho­
wych, jakie posiadamy.

„Towarzystwo literackie imienia Mickiewicza”, 
na wzór podobnego dążeniami „Towarzystwa imie­
nia Puszkina w Petersburgu”, powinno się nietylko 
utrzymać, ale rozwinąć na podstawach niewzruszo­
nych i objąć sobą nie samych literatów i uczonych, 
lecz także jaknajszersze koła inteligencji.

Nad tem pracować potrzeba usilnie; ku emu 
zmierzały i moje słowa, które oby nie pizebizmia y 
bez skutku...



?____________ ____________________________

Tenże sam los spotkał innych jeszcze dwóch pod­
danych niemieckich, Ignacego Metzlera i Emila 
Schopena. Informacje nie objaśniają, czy ci ostatni 
są prawowiernymi socjalistami, czy także przebra­
nymi? Schroeder, o którego prowokatorskiej dzia­
łalności w Zurychu podali bardzo drastyczne szcze­
góły deputowani Bebel i Singer w parlamencie, 
nie został wydalony; widocznie dotąd nie ukończo­
no śledztwa sądowego, przeciw niemu wytoczonego 
w Zurychu, kędy siedzi pod kluczem. Bund szwaj­
carski, organ półurzędowy, potwierdza wszystkie 
odkrycia, poczynione przez Bebela i Singera; pra­
wdą jest, wedle tego źródła, iż rząd niemiecki utrzy­
muje i opłaca swoich agents provocateurs w Szwaj- 
carji, prawdą, że przyczynia się w taki sposób do 
sztucznej hodowli anarchizmu międzynarodowego i 
pozwala, jak się pokazało u Schroedera, organom 
swoim poraó się nawet z dynamitem.

Ostatnie informacje Biformy i Esercita zdają się 
usuwać wszelką wątpliwość co do losów dalszej wy­
prawy afrykańskiej włochów. Ufortyfikowanie wa­
żnej pozycji strategicznej Saati będzie ostatnim jej 
wyrazem. Jen. San Marzano nie zamierza bynaj­
mniej próbować kapryśnego szczęścia w Abisytji 
i tylko szkoda, iż rząd włoski od początku nie obja­
wił tej powściągliwości.

Wiener allg. Ztg. w taki sposób tłómaczy pozorną 
zmianę-postanowień rządu włoskiego co do rozmia­
rów wyprawy afrykańskiej. Posłowi nadzwyczajne­
mu królowej Wiktorji, Portalowi, odpowiedzieć miał 
w swoim czasie negus abisyński, iż gotów byłby 
uderzać od południa na Sudan, ażeby tą dywersją 
osłabić mabdistów, atakujących bez przerwy an­
gielski Suakim, jeżeli Anglja dostarczy mu nawza­
jem trękojmi przeciw pretendentom Manelikowi 
z Szoi i Debebowi, usiłującym tron jego podmino­
wać, tudzież jeżeli zagwarantuje mu nietykalriość 
terytorjum abisyńskiego, a mianowicie Kerenu, sta­
nowiącego rzeczywisty cel wyprawy włoskiej. An­
glja dała negusowi tę podwójną gwarancję; wów­
czas zmienił on cały plan wojny, Ras Michała wy­
słał przeciw sudańczykom, a Ras Alulę powstrzymał 
w dalszym pochodzie na Massawę. W tym stanie 
rzeczy nie pozostało jenerałowi San Marzano uczy­
nić nic innego, jak oszańcować się w Saati; wkro­
czenie do Abisynji poróżniłoby Włochy z Anglją, 
czego w Rzymie uniknąć pragną. Taki zwrot rzeczy 
byłby zresztą najpożądańszym dla sfer decydujących 
w Rzymie.

Br. Z.

Nowe konserwatorium.
(Korespondencja specjalna Kurjera warszawikiego.)

Kraków 1-go lutego.
Od dawna podnoszona myśl założenia w naszem 

mieście konserwatorjum muzycznego, wielokrotnie 
usuwana na drugi plan i znów przez ludzi energicz­
nych popierana, stała się dziś faktem spełnionym.

Dla znającego nasze stosunki odwłoka ta nie mo­
że być dziwną. Miasto ma wielkie pretensje do mu­
zykalności, a wybory na dyrektora Towarzystwa 
muzycznego gotowe są poruszyć cale legjony agita­
torów, pretendujących o tytuł melomanów, lecz ka­
żdy wieczór w Towarzystwie przekonywał dawniej 
p. Niedzielskiego, a dziś p. Barabasza, że te preten­
sje do muzykalności są tylko pretensjami i że wie­
le jest racji w dowcipie, iż Kraków lubi muzyków, a 
nie muzykę.

Ale potrzeba instytucji i energja inicjatorów zło­
żyły się w końcu na ukończenie projektu i wciele­
nie go w czyn.

Nabożeństwo w kościele św. Anny rozpoczęło uro­
czystość otwarcia instytucji.

Prezydent miasta Krakowa, dr. Feliks Szlachtow- 
ski, zainaugurował przemówieniem otwarcie nowego 
konserwatorjum, podnosząc w mowie swej znacze­
nie instytucji i wyrażając nadzieję, iż i sejm krajo­
wy i rząd nie poskąpią poparcia moralnego i mate- 
rjalnego pożytecznemu instytutowi.

Następnie przemawiał Władysław Żeleński, dyre­
ktor konserwatorjum, rozwijając program działal­
ności zakładu, którego objął kierunek.

Od dziś tedy rozpoczną się wykłady, i ruch muzy­
kalny w Krakowie, rozstrzelony dotąd, zogniskuje 
się pod kierunkiem profesorów, których skład prze­
słałem wam na początku stycznia. K. h.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

— Według dzienników petersburskich, zmiany 
w organizacji gimnazjów żeńskich nastąpić mają od 
początku przyszłego roku szkolnego.

= Now. wr. na zasadzie Cyrkularzy kuratorów 
okręgów dorpackiego i odeskiego donosi, iż mini- 
sterium oświaty zamierza niebawem określić ściśle
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przepisy, tyczące się otwierania zakładów nauko­
wych prywatnych. Pomiędzy innemi ma być na 
przyszłość dozwolonem otwieranie szkół prywatnych 
tym tylko osobom, które przez pewien szereg lat 
wykazały odpowiednie uzdolnienie pedagogiczne. 
Naczelnicy kilku dyrekcyj szkolnych otrzymali już 
rozporządzenie, aby dostarczyli szczegółów o pod­
władnych im szkołach prywatnych.

— Dzienniki petersburskie donoszą, iż przy de­
partamencie podatków niestałych uformowaną zosta­
ła specjalna komisja, która zcjrnie się określaniem 
gatunku nafty, od czego zależną będzie norma akcy­
zy. Wydział techniczny departamentu służyć będzie 
za instancję apelacyjną w razie nieporozumień co do 
odpowiedniej kwalifikacji nafty.

— Rząd gubernjalny warszawski wydał obecnie
pozwolenie na wzniesienie w Warszawie nowych 
budowli, oraz dokonanie gruntownych przeróbek, 

a mianowicie: na posesji nr. 2792 (Leszczyńska 18), 
gruntowna przeróbka dachu na drewnianej oficynie 
parterowej; na posesji nr. 2345a (Pawia nr. 45) mu­
rowane komórki, przygotowane do odwaniania pro­
szkiem otwockim; na posesji nr. 2313 AB-F (Mila), 
murowany sklep parterowy, domek frontowy dla 
stróża i kamienice frontowe zamiast budowli, na 
które udzielone było pozwolenie jeszcze w r. z.; 
wreszcie na posesji nr. 2313a (Nowo-Karmelicka 
nr. 17), trzypiętrowa kamienica frontowa, parkan 
murowany i komórki murowane. Magistrat polecił 
wydziałowi technicznemu dopilnować, aby domy 
frontowe stawiane były z zachowaniem linji regula­
cyjnej. ______ _

— P. o. oberpolicmajstra m. Warszawy w dzisiej­
szym rozkazie dziennym poleca komisarzom cyrku­
łowym, co następuje: 1) aparaty Bergera i wszelkie 
podobne przyrządy należy utrzymywać w dobrym 
stanie, a nadto beczki należy pociągać farbą olejną 
lub smolą, otwory zaś szczelnie zamykać; 2) fur­
mani aparatów Bergera mają być stosownie umun­
durowani; 3) zaleca się skrupulatna dezynfekcja 
według wskazanych przepisów wszystkich ustępów 
w czasie dokonywanego oczyszczania; 4) oczyszcza­
nie ustępów w domach bez podwórz ma się dokony­
wać tylko w nocy; 5) wyrzucanie nieczystości w o- 
brębie miasta stanowczo jest wzbronione; 6) przez 
rogatki z powrotem należy przepuszczać tylko te 
beczki, które są należycie obmyte. Utrzymujący 
powyższe aparaty, w razie wykroczeń przeciw po­
wyższym przepisom, mają być pociągani do odpo­
wiedzialności sądowej.

— W dniu onegdajszym rozpoczęły się w tutej­
szym uniwersytecie egzamiua na stopień podapte- 
karza. Egzamina te trwać będą przez cztery tygo­
dnie. Jednocześnie odbywyć się będą egzamina na 
stopień prowizorów tych kandydatów, którzy słu­
chali wykładów na uniwersytecie. Kandydatów do 
egzaminu stanęło mniej, niż zwykle.

= Na tombolę, odbyć się mającą w d. 12-ym lu­
tego r. b. na rzecz kasy poźyczkowo-wkładowej ar­
tystów teatrów warszawskich, oprócz wymienionych 
już poprzednio, następujące osoby nadesłały fanty: 
panie Stanisławowa Wołowska, Janowa Bersohnowa, 
Zofja Tatarkiewiczowa, Eleonora Suska oraz pp.: 
Edward Kostrzewski, M. Parzelski, Juljusz Korn- 
gold oraz fabryka lamp Berkowskiego.

— Bawi w naszem mieście p. Konstanty Heuman, 
właściciel firmy nakładowej Żupański i Heuman 
w Krakowie.

= Zasłużony pedagog, p. Roman Plenkiewicz, 
na własne żądanie uwolniony ze służby, powróci na 
stałe mieszkanie do Warszawy.

— Ślub. .
Wczoraj w południe, jak donosi telegraficznie nasz 

korespondent krakowski, ks. biskup Krasiński po­
błogosławił w kościele karmelitów na Piasku w Kra­
kowie związek małżeński pomiędzy p. Kazimierzem 
Zalewskim, komedjopisarzem i redaktorem IDe/rw, a 
p. Zofją Olszowską, córką nieżyjącego już obywa­
tela ziemskiego z gub. kieleckiej, i Wandy z Szanio- 
rów, małżonków Olszowskich.

Uroczystemu obrzędowi towarzyszyło, obok rodzin 
stron obojga, liczne grono krakowskiego świata lite­
rackiego, artystycznego i miejscowego towarzy­
stwa.

Nowożeńców powitał sędziwy kapłan, ks. biskup 
Krasiński, w podniosłych słowach błogosławiąc 
młodej parze, a pisma krakowskie zamieściły pełne 
szczerych życzeń notatki, do których i pismo nasze, 
gdzie nowożeniec zawód dziennikarski rozpoczął, 
serdecznie się przyłącza.______

= Z teatru i muzyki.
* W dniu jutrzejszym dane będą w teatrze Wiel­

kim opera Belliniego „Lunatyczka” (występ panny 
Russel i p. Myszugi), w teatrze Rozmaitości kome- 
dja Baniere’a „Fałszywi poczciwcy” (z udziałem

_ ______ Nt 34 

Żółkowskiego), w teatrze Małym krotochwila Mose- 
ra „Meteor” (po raz siódmy).

* Panna Russel da się usłyszeć w przyszłym ty­
godniu raz jeden tylko, mianowicie w „Fauście”, 
projektowanym na czwartek.

Oprócz opery Gounoda, repertuar przyszłotygo- 
dniowy teatru Wielkiego ogłosić ma na sobotę od 
dłuższego czasu nieśpiewaną „Giocondę” Ponchiel- 
li’ego.

* Wtorkowy wieczór w teatrze Wielkim, zajmo­
wany zwykle na widowisko operowe, przeznaczony 
zostcł tym razem na popis p. Zofji Menter, która 
wystąpi w dniu tym z drugim koncertem.

W przyszły piątek pani Menter koncertować ma 
w salach redutowych.

* Dwa dramata znajdują się na przyszłotygodnio- 
wym repertuarze teatru Wielkiego, a mianowicie 
„Otello” (poniedziałek) i „Zbójcy” (piątek).

* Wydział orkiestr.)' amatorskiej przy Towarzy­
stwie muzycznem prosi nas o zawiadomienie, iż ju­
tro nie odbędzie się próba.

— Wystawa muzyczna.
Do rzędu starożytnych instrumentów przybyło 

„Orpbino”, nadesłane przez p. Jana Strzałeckiego.
Dział ten w dalszym ciągu wzbogaciły: oryginal­

na „Viola d’amour” z zeszłego wieku, niezwykłej 
formy lira i trzy klarnety (własność artysty-muzy- 
ka Lessera) po byłym klarneciście teatrów warszaw­
skich, Wincentym Szalkiewiczu, który pierwszy 
przed pięćdziesięciu laty zastosował do tych instru­
mentów mundsztuki szklane.

Za pomysł ten Szalkicwicz otrzymał w r. 1840-m 
dyplom uznania komisji rządowej spraw wewnę­
trznych.

Mundsztuki podobne francuzi od lat kilku dopie­
ro zastosowują u siebie.

P. Krusiński nadesłał między innemi mandolinę 
neapolitańską i bałabajkę ukraińską; nadto przy- 
rzekł dostarczyć cały komplet nowoczesnych instru­
mentów.

Od p. Gustawa Majbauma wystawa otrzymała 
trzy graduały z XV-go wieku, należące już dzisiaj 
do niezmiernych rzadkości.

Z nadesłanych świeżo okazów wymienić należy 
niemałej wartości kwintet Ruderta z wystawy lon­
dyńskiej (r. 1862), składający się z dwojga skrzy­
piec, altówki, wiolonczeli i kontrabasu.

Nieustający w zabiegach nad świetnością przy­
szłej wystawy, inicjator jej, Gustaw hr. Plater, ma 
nadzieję otrzymać kilka okazów z cennych zbiorów 
muzeum książąt Czartoryskich w Krakowie, ku cze­
mu poczynił już odpowiednie kroki.

Muzeum to znajduje się, jak wiadomo, w posiada­
niu lutni Marji Leszczyńskiej.

Otwarcie wystawy nastąpi w d. 19-ym b. m.
= Z kroniki karnawałowej.
Przez dwie noce ubiegłe odbyło się w mieście 

mnóstwo zabaw tańcujących, których niepodobna 
wyliczać ze względu na długi ich rejestr.

Powracający do domów przechodnie na każdej 
prawie ulicy widzieli w wielu mieszkaniach rzęsiste 
światła, a na tle szyb zarysowujące się sylwetki 
par tańcujących.

Karnawał więc przy końcu swego istnienia mo­
cno się ożywia.

Na jutro z zabaw publicznych zapowiedziany jest 
wieczór w Towarzystwie wioślarskiem i bal w re­
sursie obywatelskiej.

Zapytywani o różnicę, jaka zachodzi między dwu- 
tygodniowemi wieczorkami a balem resursowym, 
śpieszymy z informacją.

Bale zaczynają się o godzinę później, tualety dam 
są świetniejsze, westibul resursy i schody dekorują 
się kwiatami, dywanami, a uprzejmy komitet rozda- 
je damom bukiety i karneciki.

Nadto, gdy regulamin wieczorków poleca wcze­
śniejsze ukończenie zabawy, bal może trwać tak 
długo, dopóki starczy ochoty i werwy tańczących.

~ Dla panien.
Jutro, o godz. 10-ej wieczorem, salony resursy 

kupieckiej oświecą się blaskami gazu i... oczu, z ra­
cji drugiego balu „panieńskiego”, który na chwałę 
jego inicjatorek zapowiada się, jak trudno lepiej.

Młodzież, niezaopatrzona dotąd w bilety, smutną 
ma przed sobą przyszłość, gdyż o jeden bilet stara 
się kilku naraz kandydatów.

Na bale panieńskie inaczej nie bywa.
= Ze ślizgawki.
Śnieg i zamieć wczorajsza zmniejszyły do pewne- 

go stopnia zwykłe świąteczne powodzenie ślizgawki 
w Towarzystwie cyklistów.

Toż samo da się powiedzieć o sadzawce w ogro­
dzie Saskim, w Łazienkach i na Ordynackiem.

Wytrwalszemi okazały się panie, które pasyjka 
łyżwowa, w większej stosunkowo liczbie niż męż­
czyzn, wyprowadziła z ciepłych mieszkań na wichu 
rę i zadymkę.
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+ Wybory.
Korespondent nasz z Płocka pisze.
„Niebywałem ożywieniem odznaczyły się tegoro­

czne wybory do straży ogniowej ochotniczej nasze­
go miasta.

Jak żywo interesowały one mieszczan, dowodem

było nadesłanie 252 odpowiedzi w listach wybor­
czych, wobec 310 rozesłanych na całe miasto zapro­
szeń (130 członkom czynnym i 180 honorowym).

Nadto na zebraniu, trwającem osiem godzin bez 
przerwy, obecnych było kilkudziesięciu wyborców, 
podczas gdy wiatach poprzednich czynność tę usku­
teczniali członkowie rady straży, przy udziale co- 
najwyżej kilku interesowanych osobistości.

Po odrzuceniu 37 list, nie kwalifikujących się do 
głosowania z przyczyny niezachowania formalności 
wyborczych, na naczelnika głównego straży znako­
mitą większością głosów (160) powołanym został 
obywatel miasta p. Wojciech Grabowski, dotychcza­
sowy kierownik straży; drugim zaś kandydatem na 
naczelnika był właściciel 32 niefortunnie podanych 
głosów, obywatel podmiejski Piotr Szyfer; na po­
mocnika naczelnika głównego powołanym został po­
wtórnie p. Wacław Bajer (143 głosy).

Do składu rady, sprawującej opiekę nad strażą 
i zarządem kasy, przeważnie weszli poprzedni jej 
członkowie, mianowicie z kategorji członków hono­
rowych: Juljan Niemiatowski (164 gł.), Stanisław 
Brzozowski (143), Adolf Blumberg (97); na ich za­
stępców: Ludwik Polakowski (94), Feliks Grzebski 
(46), Aleksander Donajski (33); z kategorji człon­
ków czynnych: Józef Widuliński (160), Józef Mą- 
drzejewski (137), Honorjusz Wolski (136), oraz na 
kaudydatów, zachowując porządek przewagi otrzy­
manych głosów, wyszli z wyborczej urny Jan Nie- 
znański, Jan Cissowski i Ludwik Motyliński.

Lista powyższa przedstawioną została władzy gu- 
bernjalnej do zatwierdzenia; następnie zaś naczel­
nicy i rada, już bez udziału pozostałych członków, 
przystąpią do zamianowania pięciu naczelników od­
działowych, tyluż ich pomocników i brandmajstra 
straży.

+ Fałszerze pieniędzy.
Korespondent nasz z Płocka zawiadamia nas o 

pochwyceniu przez tamtejszą policję oszustów, 
sprzedających paczki fałszywych banknotów.

Oszuści przygotowywali paczki papieru, sklejone 
na wzór kalendarzy do zdzierania.

Co kilkanaście kartek papieru wklejali prawdzi­
wy banknot rublowy, co przy pośpiesznem przeglą­
daniu paczki sprawiało wrażenie, iż wszystkie kart­
ki są banknotami.

Ofiarą tego rodzaju spekulacji padł w Płocku za- 
krystjan kościoła ewangelickiego, August Lock- 
sztet, który nabył trzy podobne paczki od niejakie­
go Karola Gitel, chociaż L. utrzymuje, iż paczki, 
znalezione w jego mieszkaniu, nabyła przez nie­
świadomość żona podczas jego nieobecności.

Po niejakim czasie jednak małżonkowie Lock- 
sztet wskazali na osoby, bezpośrednio uczestniczące 
w oszustwie: niejakiego Gałczyńskiego z powiatu 
włocławskiego i Ainerskiego, mieszkańca gub. pło­
ckiej.

Nadto do sprawy wmieszany jest Markus Wein- 
baum, utrzymujący szynk w Płocku, gdzie uskute­
czniano już niejednokrotnie sprzedaż fikcyjnych 
banknotów.

Ciekawą tę sprawę rozjaśni zapewne śledztwo 
sądowe, dokąd skierowany został? obszerny protokuł 
policji i sprzeczne zeznania przyłapanych pięciu o- 
sobistości, bezwątpienia mniej tub więcej winnych 
w tej sprawie, a jak widać, działających we wzaje- 
muem porozumieniu.

— Sesja. półroczna zgromadzenia ma jstrów kotlarskie!! 
odbędzie się <1. 4-go lutego, o godz. 6-ej wieczorem, w mie­
szkaniu starszego w domu pod Ja 9-ym przy ulicy Elekto­
ralnej.

— W d. 6-ym lutego, o godz. 6-ej wie-czorem, warszaw­
skie zgromadzenie siodlarzy odbędzie sesję cechową w mie­
szkaniu starszego urzędu zgromadzenia/ p. Józefa Rentla 
przy ulicy Leszno pod „Na 25-ym.

------..oma*.

Z wystawy tkackiej.
W czasie takiej, jak wczorajsza, pogody tylko 

przymuszeni opuszczali mieszkania, aby za dosyć 
uczynić interesom lub potrzebom towarzyskim.

Zawieja więc nawet na liczbę zwiedzających wy­
stawę tkacką ujemnie wpłynęła, gdyż. pomimo świę­
ta sprzedano zaledwie 400 biletów wejścia.

Najwięcej osób przybyło wieczorem, to jest w cza­
sie odbywających się popisów muzycanych.

Zanim komitet popisy te bardzaej urozmaici, 
wczoraj słuchano gry na organach ;p. Blomberga, 
śpiewu pewnej utalentowanej amatorki, wreszcie 
ogólną sensację obudził popis siedmioletniej Marci 
Kossowskiej, grającej na fortepianie.

Mala panienka, lubo od niedawna uczy się muzy­
ki rokuje talent, który przy stosownym kierunku 
może się bardzo pięknie rozwinąć.

Na Koszykach bawiła się po największej części 
publiczność ekwipażowa, prawdziwie selected.
= Miljonowy zapis.
Le phare du Bosphore podaje bliższe szczegóły 

o zapisie barona Hirscha, który go sporządził osta­
tecznie w Konstantynopolu, w porozumieniu z amba­
sadą russką.

Jest to wykonanie dawnego postanowienia, po- 
> Wziętego z powodu uzdrowienia syna.

Maurycy Hirsch wniósł podanie do ministerjum 
spraw wewnętrznych w Petersburgu, aby mu pozwo­
lono otworzyć w gub. wołyńskiej dom zarobkowy, 
W którym by żydzi kształcili się w przemyśle.

Obok tego ma być urządzoną w gub. kijowskiej 
ferma wzorowa, celem oznajmienia żydów z rol­
nictwem.

Takie same instytucje stanąć mają w Galicji, oraz 
W Turcji.

Rządowi russkiemu na cel pomieniony Hirsch de­
klarował wyasygnować 50 miljonów franków.

Odpowiedź władz w tej mierze jeszcze nie jest 
znaną.

= Fabryka stali.
Z początkiem r. b. fabryka stali na Pradze otrzy­

mała z głębi Cesarstwa znaczne zamówienia na obrę­
cze do kół wagonów kolejowych, wskutek czego 
projektowane jest przedłużenie terminu przenosin 
fabryki do końca roku. ,. * Ał, «

Dowiadujemy się także, iż tutejsze biuro e n - 
czue pod kierownictwem inż., Aleksandra Za oraw­
skiego, otrzymało polecenie szybkiego wykończenia 
Wszystkich planów częściowych i ogólnych do no- 
Wej fabryki w Jekaterynosławiu, skutkiem czego 
kilkunastu inżenierów-mechanikow znalazło wybor­
ne zatrudnienie na czas kilkumiesięczny..

Blaszanka” (Walz-ldecli-Strecke')^ istniejąca przy 
fabryce stali, unieruchomiona od kilku miesięcy, 
z dniem 1 ym b. m. została w ruch puszczoną, sku­
tkiem znacznych zamówień z Cesarstwa na blachę 
Żelazną, 5 mili metrowej grubości.

W fabryce nowej nad Donem ruch z każdym 
dniem się zwiększa.

Kopalnie rudy eksploatują tam na wielką skalę.
Huta, odlewnia i inne oddziały fabrykacji żela­

za powiększają liczbę robotników.
Kilku urzędników z warszawskiej fabryki stali 

otrzymało w tych dniach zawezwanie do objęcia 
posad w nowej fabryce jekaterynoslawskiej.

Wyjechało także z Warszawy w tamte strony 
kilku felczerów, 4-ch rzeźników, 2-ch restauratorów, 
6-iu piekarzy, 3-ch krawców, 4-ch szewców i jeden 
doktor medycyny. 

= Popłoch.
Wiadomość o poleceniu, wydanem przez urząd lo- 

terji klasycznej sprawdzenia ksiąg kolektorskich, 
czy sprzedaż biletów loteryjnych do pierwszej kla­
sy odbyła się prawidłowo, wywołała pomiędzy nie­
którymi kolektorami, minorum gentium zwłaszcza, 
Pewien popłoch.

W rezultacie okazało się, iż znalazło się jeszcze 
!>kilka” biletów, zamówionych jakoby i jeszcze nie­
odebranych, które sprzedano poszukującym je oso­
bom.

Groźba kontroli nie pozostała przeto bez rezul­
tatu... 

s= Wierna służąca.
W dniu wczorajszym, w mieszkaniu państwa Ka­

mieńskich pod nrem 14 ym na Krakowskie m-Przed­
mieściu, zakończyła życie Zuzanna Górzyńska, li- 
®ząca 75 lat wieku.

Górzyńska w 15-ym roku życia rozpoczęła służbę 
i od tej pory bez przerwy w jednej rodzinie prze­
ważyła 60 lat, prawie do ostatniej chwili pozostając 
czynną, pomimo, iż chlebodawcy, uważając Górzyń­
ską prawie za członka rodziny, otaczali ją szacun­
kiem, miłością i wszelkiemi wygodami. ,

Oszczędna staruszka złożyła sobie dawniej kilka- 
8®t rubli, którą to sumę wręczyła jedynej swej kre­
wnej siostrzenicy, oddawna już zamężnej.

Obecnie więc nic nie zostawiła, a pogłoska o spu- 
Wfiżnie 1000 rs. nie ma żadnej podstawy.
= Dwukrotne śluby.
Do niezwykłych wypadków można zahczyc za- 

\ barcie w sposób legalny dwóch związków małżeń- 
8k*£h w ciągu niespełna jednego miesiąca.
. ^akim podwójnym i wyjątkowym panem młodym 
jest Antoni Czubiński, mieszkaniec Czystego.

Zaślubił on w d. 7-ym z. m. młodą 18-letnią 
dziewczynę, z którą przeżył tylko cztery dni, gdyż 
Pani młoda, chorując oddawna na serce, w d. 10-ym 
Wyeznia prawie nagle zmarła.

Wdowiec zdawał się niepocieszonym, lecz na­
zajutrz po pogrzebie już się oświadczył o. rękę 
dawnej swej bobdanki, którą dla korzystniejszego 
2'viąąku porzucił.

Dnia Ib-go stycznia wyszła pierwsza zapowiedź.

Dziś zaś, w niecałe trzy tygodnie od dnia śmierci 
pierwszej żony, Czubiński zostanie znowu panem 
młodym. 

= Dotąd źyje.
Donosząc w onegdajszym Kurjerze o wypadku 

w fabryce przetworów chemicznych Fijewskiego 
i Scholtza, nadmieniliśmy, iż robotnik, chcąc ugasić 
na sobie worki płonące po saletrze, skoczył do ka­
dzi napełnionej kwasem siarczanym, zkąd wydobyto 
go ze słabemi oznakami życia, i że ratunek okazał 
się niemożliwy.

Otóż dowiadujemy się, iż robotnik ów, nazwiskiem 
Walenty Remisz, jakkolwiek silnie poparzony, źyje 
dotąd, ocalony prawdziwie w niezwykły sposób.

= Kradzieże.
Na ul. Nowiniarskiej pod nrem 12-ym, z zamkniętego mie­

szkania krawca, Szlamy Mosztaba, z włamaniem drzwi skra­
dziono sukienne hiłaty i palto damskie aksamitne za rs. 70.

Na ni. Podwal, około godz. 10-ej wieczór, krawcowi, Wil­
helmowi Kalickiemu, skradziono z kieszeni 6 pierścionków złotych.

Podejrzenie pada na Ignacego O., zamieszkałego przy ul. 
Podwale pod nrem 50-ym. 6 ’ 6 r

Na I radze, koloniście. Janowi Glińskiemu, skradziono ze 
sanek stojących przed restauracją, kożuch i derę.

Złodzieja, Izraela Dukata, ajent Kołodziński przytrzymał wraz z łupem. 1 J
Na ul. Rymarskiej pod nrein 16-ym, około godziny 8-ej 
leczor, z otworzonego wytrychem mieszkania subjekta, Jan- 

• j skradziono złotą brosze, spinkę, 2 kołdry
jedwabne i inne rzeczy, wartości rs. 100.
. ., 'mścicielowi sklepu, Rubinowi Titelmanowi, w prze- 
jezdzie ul. Chłodną około godziny 4-ej po południu, skradzio­
noz wozu paczkę, zawierająca 24 chustek wełnianych, war­tości rs. 103. ,

Woźnemu komory, Gerasimowi Pawłowowi, na rogu ul. 
Kymarskiej i Senatorskiej, o godzinie 7-ej i pół wieczór, 
skradziono z wozu pakunek z pościelą.

Złodziej, 17-letni Hersz Dzierlatka, został przytrzymany. 
= Najechania.
44 dniu wczorajszym na rogu ul. Przejazd i Długiej, powo­

żący sankami prywntnemi, Jan Majewski, najechał na Ma- 
rjannę Kychwąndową, która, upadłszy, uległa zwichnięciu re­
ki i zraniła się w głowę.

Na ul. Senatorskiej. Stanisław Dąbrowski, najechany przez 
dorożkę nr. 316, upadł i boleśnie się potłukł.

Na ul. Wierzbowej, rewirowy Babela. z powodu najecha­
nia przez wóz roboczy, którym powoził włościanin, Józef 
Wysocki, również upadł i zranił się w głowę.

= Dwa podrzucenia.
W dniu wczorajszym podrzucono dwoje niemowląt.
Jedno z nich, płci męskiej, liczące kilka tygodni życia, zna­

leziono pod parkanem posesji na Pradze, owinięte w jakiś 
łachman i dające słabe oznaki życia.

Drugi podrzutek, płci żeńskiej, znaleziony pod mostkiem 
ulicznym, w pobliżu domu pod nrem 2-im na ul. Próżnej.

Obu podrzutków odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.
= Dzieciobójstwo.
W dniu wczorajszym przy ul. Chmielnej pod nrem 38-ym, 

spełniono potworną zbrodnię.
Paulina Nowacka, kucharka, pozostająca w obowiązkach 

u felczera Przybylskiego, postanowiła zgładzić ze świata 
swe nowonarodzone dziecko.

W tym celu włożyła je do piecu, a kiedy niemowlę poczęło 
krzyczeć, wydobywszy je pochwyciła nóż i poderżnęła nim 
dziecku gardło.

Śmierć nastąpiła natychmiast, a zbrodnię dzieciobójstwa 
wkrótce spostrzeżono.

Nowacka przy pierwszem badaniu przyznała się do wszyst­
kiego, twierdząc, iż wcale swego potwornego czynu nie 
żałuje.

Z uwagi na osłabiony stan zbrodniarki, przewieziono ją nu 
kuracjędo szpitala Dzieciątka Jezus i do czasu wyzdrowienia 
śledztwo zawieszono. 

= Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym na Nowym Świecie podniesiono z cho­

dnika jakiegoś młodego człowieka, liczącego 25 lat wieku.
Odwieziony do cyrkułu, niebawem życie zakończył.
Śledztwo, celem zbadania nazwiska denata i przyczyny na­

głej śmierci, zarządzono.
= Pożar.
Nocy dzisiejszej, około godziny 12-ej, na rogu Bagna i 

Świętokrzyskiej, w domu pod nrem 2-im, należącym do bra­
ci Polakiewiczów, w zamkniętym składzie skór, należącym 
do Joska Hedrycha, wynikł pożar.

Kiedy spostrzeżono wydobywające się płomienie na ulicę 
przez okno, zawiadomiono telefonem oddział nowoświecki i 
mirowski.

Oddziały te przybyły na miejsce i ogień w przeciągu nie­
spełna godziny ugaszono.

Całe wnętrze składu wraz ze znajdującym się towarem 
uległo bądź to spaleniu, bądź zniszczeniu, z wyjątkiem ma­
łej części półek drewnianych i szafek, które po, zerwaniu 
z zawias dubeltowych drzwi zdołano płonące już wyrzucić 
na ulicę.

Straty są dosyć znaczne.

4- Fabrykanci i kupcy w Łodzi, jak donosi Ty- 
dzień, postanowili na pamiątkę trzyletniego zarzą- | 
du piotrkowską gubernją przez rz. r. st. M. A. Zi- i 
nowjewa—utworzyć przy męskiem i żeńskiem gi- | 
mnazjum dwa stypendja jego imienia (po jednem 
stypendjum przy każdem gimnazjum). Na cel po- i 
wyższy zaofiarowali kapitał w sumie rs 4 000.
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Fabrykanci, oddając swe wyroby na wystawę, 
powinni mieć na celu zupełne zaspokojenie cieka­
wości publicznej, a więc być przygotowani, że oka­
zy sukien, kortów, syberyn i t. p. będą dotykane, 
samo bowiem oglądanie nie może dać dostatecznego 
pojęcia o wartości.

Rie wszyscy jednak wystawcy rozumieją swój 
własny interes, kilku z nich bowiem ułożyło wyro­
by w oszklonych witrynach, szczelnie zamknię­
tych.

Zapobiega to niewątpliwie uszkodzeniu materja- 
łu, przez wiele rąk dotykanego, lecz chybia celu 
i ogół zwiedzających, przyjrzawszy się tylko samej 
witrynie, obojętnie ocenia jej zawartość, nie mogąc 
się przekonać o jakości okazów.

*
Dziś po południu odbędzie się posiedzenie człon­

ków komitetu wystawy, na którem kilka kwestyj 
gospodarskich zostanie załatwionych.

Przedewszystkiem będzie ułożona lista sędziów, 
tak, aby jaknajrychlej przystąpić do oceny okazów 
i zakwalifikować odpowiednie nagrody.

Narady moją również na celu obmyśleć sposoby 
wprowadzenia pewnych urozmaiceń, któreby przy­
ciągały publiczność na wystawę, mającą potrwać 
jeszcze przez cały miesiąc luty i początek marca.

Na pierwszym planie tych urozmaiceń należy po­
stawić popularne a stale objaśnienia, dotyczące 
przemysłu tkackiego w ogólności i wystawionych 
okazów w szczególności.

Dobry początek daje pod tym względem p. Ed­
mund Chrzanowski, który codziennie objaśnia zna­
czenie swej maszyny oraz wtajemnicza słuchaczy 
w szczegóły fabrykacji tkanin metalowych.

Zadymka.,
Pragnąc dać czytelnikom naszym szczegółowe 

wiadomości o stanie komunikacyj w dniu dzisiej­
szym, rozesłaliśmy wczoraj depesze do naszych ko­
respondentów z żądaniem wiadomości.

Telegramy, otrzymane wczoraj i dzisiaj, poniżej 
zamieszczamy.

Okazuje się z nich, że zadymka, tak silna w War­
szawie, niebardzo dt.ła się we znaki naszym ko- 

1 lejom.
Opóźnienia pociągów wydarzały się wczoraj nie­

znaczne, dziś zaś ruch prawidłowy został przywró­
cony.

Część północno-zachodnia kraju, o czem zawiada­
miają nas korespondenci kaliski i aleksandrowski, 
wolna była od zamieci.

*
Lublin 2-go lutego, g. 5-ta m. 30.
Zadymka całodzienna pod wieczór zaledwie 

zmniejszać się zaczyna. O wypadkach dotąd nic 
nie słychać. Pociągi spóźnione.

Lublin 3-go lutego, g. 9-ta m. 38 rano.
Śnieżyca nocą ustała. Pociągi wszystkie spóźnio­

ne. Na drogach potworzyły się zaspy nie do prze­
bycia. Komunikacja utrudniona.

Częstochowa 2-go lutego, godz. 10 ta m. 25 wie­
czorem.

Zadymka coraz się wzmaga. Komunikacja wszel­
ka utrudniona.

Aleksandrów pograniczny 3-go lutego, godz. 10-ta 
m. 50 rano.

Wczoraj do południa zadymka, stosunkowo nie­
znaczna. Przerwy w komunikacji na tutejszej stacji 
nie ma.

Kalisz 3 go lutego, godz. 10-ta rano.
U nas pogoda prześliczna, zadymki żadnej nie 

było.
Radom 2-go lutego.
Kuch pociągów i przewóz poczty zupełnie prawi­

dłowe.
■A-

Pociągi osobowe na kolei wiedeńskiej i bydgo­
skiej przychodziły do Warszawy z malom i uiezua- 
czącem opóźnieniem, lecz za to opóźnienie towaro­
wych dochodziło do dwóch godzin.

Pociągi tak towarowe, jak i osobowe pruskie 
przychodziły do stacji Sosnowiec bardzo opóźnione, 
tak, iż pociągi osobowe kolei wiedeńskiej, czekają­
ce na ich przybycie, musialy stać bezczynne po go­
dzinie i więcej.

Na przestrzeni od Granicy do Warszawy ruch 
pociągów odbywa się prawidłowo.

Na kolei, łączącej Wiedeń z Trjestem, ruch po­
ciągów ulcgt bardzo znacznej przerwie, tak, iż za 
dostawę terminową dyrekcja kolejowa nie przyjmu­
je na siebie odpowiedzialności.

*
Wczorajszy pociąg kolei nadwiślańskiej z Lubli­

na przybył do Warszawy nie o godzinie 2-ej minut 

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 3 lutego 1888 r.

10 w południe, lecz o 3 i pół po poi., z godzinnem 
przeszło opóźnieniem.

Na kolei terespolskiej wszystkie pociągi, tak to­
warowe, jako też i osobowe, przybywały do stacyj 
krańcowych z kilkudziesięciominutowem opóźnie­
niem.

Pociąg pocztowy nr. 3 przybył do Pragi o 27 mi­
nut później, pociąg nr. 5 spóźnił się prawie o dwie 
godziny.

Główną przyczyną utrudnionej komunikacji był 
silny wiatr, linje bowiem, oprócz okolic pod Siedl­
cami i Chotylowem, w których śnieg zasypał relsy, 
są czyste.

Pociągi związkowe, krzyżujące się w Brześciu li­
tewskim z pociągami kolei terespolskiej, przyby­
wają o godzinę opóźnione.

%
Na linji kolei terespolskiej pracuje kilkudziesię­

ciu robotników nad uchronieniem toru od zawałów 
śnieżnych.

*
Kolej iwangrodzko-dąbrowska wolna od zasp 

śnieżnych i ruch odbywa się prawidłowy.
•X- ‘

Na kolejach brzesko chełmskiej i siedlecko-mał- 
kińskiej opóźnienia z pociągami do godziny 12-ej 
w południe dnia dzisiejszego nie było.

*
Wczorajsza zamieć nie ogarnęła całego kraju, 

czego dowodem, iż na szosie z Kutna do Łęczycy 
nie ma wcale sanny.

Kilka osób, podążających z łęczyckiego po połu­
dniu do pociągu w Kutnie, odbywało podróż na ko­
łach, przy zupełnej pogodzie.

Na kolejach russkich, mianowicie południowo-za­
chodnich, wskutek zamieci śnieżnych, ruch towaro­
wy odbywa się nieregularnie, pociągi zaś osobowe 
z Kijowa i Odessy do Brześcia Litewskiego przy­
chodzą znacznie spóźnione.

*
Z Woroneża nadeszła wiadomość telegraficzna, iż 

z powodu silnych zamieci śnieżnych na linji kolei 
orłowsko-griaskiej i kozłowo - woronesko - rostow- 
skiej, zarządy stacyj nie przyjmują odpowiedzialno­
ści za dostawę terminową towarów i nie ręczą za 
prawidłową wymianę wagonów.

Takąż samą depeszę nadesłano z Kremieńczuga, 
z zastrzeżeniem, iż na drodze z Charkowa do Miko­
łajewska nie przyjmują, z powodu zasp śnieżnych, 
żadnej odpowiedzialności za terminowe wysyłki lub 
dostawy.

*
W dniu wczorajszym nadeszły zawi adomienia do 

tutejszych zarządów kolejowych o wstrzymaniu bie­
gu pociągów z powodu zasp śnieżnych na kolejach: 
charkowsko-mikołajewskiej i kursko-charkowsko- 
azowskiej.

*
Wygląd piramid śniegu i lodu, okrytego białą i 

grubą powłoką z wczorajszej śnieżycy jest rzeczy­
wiście oryginalny.

Na bocznych ulicach piramidy te sięgają wysoko­
ści dwóch sążni.

Wywózka naturalnie jest zawieszona i rozpocznie 
się dopiero z chwilą odwilży.

Ruch tramwajowy był wczoraj ograniczony do mi­
nimum.

*
Nawet najzapaleńsi amatorzy szlichtady nie ryzy­

kowali się wczoraj na dalsze wycieczki za miasto.
Kogo potrzeba zmusiła wyjechać extra muros, ten 

doznał niemiłej niespodzianki błądzenia wśród za­
mieci, zwłaszcza na bocznych drogach.

Obywatel ziemski, p. Leopold Wolski, z Trąbczy- 
na, mając do szosy radomskiej pięć wiorst, błąkał 
się kilka godzin, zanim na trakt wczoraj wyjechał.

Nietylko wozy, ale i sanie frachtowe z powodu 
zasp śnieśnych zatrzymywały się na drodze w po­
bliżu Warszawy, konie bowiem były już bezsilne 
ciągnąć dalej ciężar.

W dniu 28-ym stycznia r. b. o godzinie 11-ej 
rano, pobłogosławiony został związek małżeński 
przez ks. Nowakowskiego, w kościele śś. Piotra i 
Pawła na Koszykach, pomiędzy p. Antonim Zem- 
brzuskim a panną Emmą Zofją Klingolz.

Boże pobłogosław nowożeńcom. (350)

■f Ś. p. Zygmunt Gonzaga Myszkowski, obywatel ziem­
ski, opatrzony św. sakramentami, po długich cierpieniach 
zasnął w Bogn dnia 2-go lutego 1888 r., przeżywszy lat 47. 
Pogrążeni w głębokim smutku żona i rodzina zapraszają kre­
wnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na żałobne nabo­
żeństwo do górnego kościoła św, Krzyża dnia 4-go lutego, 
to jest w sobotę, o godzinie fl-ej i pół zrana, a następnie 
na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła zaraz
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po skończonem nabożeństwie na cmentarz powązkowski. 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—116
t Dnia 4-go lutego r. b., to jest w sobotę, o godzinie 9-ej 

i pół rano, odprawioną zostanie w kościele św. Krzyża ża­
łobna wotywa, jako w bolesną rocznicę śmierci ś. p. Jnljana 
Odechowskiego, na którą pozostała rodzina zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —358—

j- _W dniu 5-ym lutego r. b., to jest w niedzielę, o godzinie 
9-ej rano w kościele św. Anny (po-bernardyńskim) odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Ursyna Maleszew- 
skiego, sędziego b. sądu kryminalnego, na które zaprasza 
się krewnych, przyjaciół i kolegów. —359—

j- W sobotę, to jest dnia 4 lutego, o godzinie 11-ej zrana, 
jako w 1-szą rocznicę śmierci ukochanego fsyna ś. p. Włady­
sława Zarszyńskiego, odbędzie się za jego duszę w ko­
ściele Narodzenia Najśw. Marji Panny na Lesznie żałobne 
nabożeństwo, na które pozostali w smutku rodzice zapraszają 
wszystkich którzy go w pamięci swojej zachowali. —353—

_______ 'Jj
z DZIENNIKÓW RUSSKICH.

Grażdanin w ostatniej swej korespondencji war­
szawskiej dotyka stosunków fabrycznych na pogra­
niczu Królestwa.

„W ostatnich czasach uparcie powtarza się tutaj po­
głoska — pisze korespondent — iż cudzoziemscy’ mie­
szkańcy Łodzi, Sosnowca i innych punktów fabrycz­
nych, którzy ujęli w swe ręce prawie całkowicie prze­
mysł tutejszy, wyzyskują wszelkie środki, aby zniwe­
czyć wpływ prawa z d. 26-go marca, a przynajmniej, 
żeby uniknąć konieczności wydalania swych robotników 
za granicę. Pogłoski te przeniknęły’ aż w głąb’ Rosji, 
gdzie je komentują w rozmaity sposób, a nawet wska­
zują tych dobroczyńców, którzy przyjęli obowiązek 
uspokojenia cudzoziemców, aby ci ostatni mogli wycią­
gnąć z Rosji to jeszcze, czego dotąd nie wyciągnęli.”

Następnie korespondent zwraca uwagę na szereg 
fabryk, zbudowanych w pobliżu granicy wbrew obo- 
wiązującym przepisom, i dalej mówi:

„W jakim jednak celu potrzebne jest tak jawne na­
ruszenie prawa? Niewątpliwie grały tutaj dość ważną 
rolę względy handlowe. Początkowo w owych fabry­
kach pracowali przeważnie poddani pruscy, zamieszkali 
z tamtej strony granicy, którzy ją codziennie przecho­
dzili, dążąc na robotę. Cała ta wielotysięczna armja 
cudzoziemców, która drobnostkowo wystudjowała każdą 
cząstkę pasa pogranicznego, życzyła sobie oczywiści® 
posiadać bliżej fabrykę, aby nic tracić czasu na długi® 
spacery. Oprócz tego armja ta zajmowała się stal® 
kontrabandą, przenosząc w kieszeniach, rękawach i t. d- 
masę wyrobów niemieckich, co było tern łatwiejszem, 
że fabryki podobnych wyrobów były tuż nad naszą gra­
nicą. Wobec tylu dogodności, jakże nie naruszać pra­
wa rnsskiego? A cóż my na to? My—nic; od r. 1879-go, 
kiedy wybudowano pierwszą fabrykę tkacką w Sosno­
wcu, do r. 1885-go spokojnie patrzyliśmy na to, jak 
niemiec kupował ziemię wbrew prawu od włościanina, 
jak budował fabryki tam, gdzie prawo zabrania, jak 
zaludniał fabryki landwerą pruską i jak utrzymywał 
stosunki tylko z żydem, a z innymi tylko wtedy, gdy 
chodziło o branie pieniędzy. Patrzylibyśmy dalej na to 
pokojowe zdobywanie naszych kresów przez cudzozienr 
ców, oraz na germanizację Królestwa Polskiego, gdyby 
trwały dalej czasy Kotzebuego i Albedyńskiego; na 
szczęście jednak dla Rosji, a na nieszczęście dla niem- 
ców, czasy te zmieniły sio zupełnie. Od r. 1883-g® 
położenie zaczęło się zmieniać; niemcy-przemysłowcy * 
ich urzędnicy-pomocnicy, którzy starali się nic nie wi' 
dzień, starają się już tylko utrzymać to, co raz zdobyli, 
starają się nadać zdobyczom swoim formę legalną * 
ugruntować dalsze istnienie fabryk zagranicznych. A 
mają jeszcze dość do roboty. Wiele fabryk np. zbudo' 
wano na ziemiach włościańskich, które nie mogą by^ 
sprzedawane. Wywłaszczanie ziemi włościańskiej m* 
korzyść osób z innych stanów może nastąpić tylko n;l 
mocy Najwyższego ukazu. Jakimże sposobem ziemi® 
te znalazły się w rękach niemców? Byłoby- pożądaneifl, 
aby na to pytanie odpowiedziała instytucja, zajmując9 
się sprawami włościańskiemu”

TELEGRAMY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”,

{Otrzymane wczoraj.')
Petersburg 2 go lutego, (telegr. Aj. yótn.)'' 

Jenerał-lejtnat, ks. Eugenjusz Leuchtenberg, mian®' 
wany został dowódcą 37-ej dywizji piechoty na miej 
see jenerała Helfreieha, uwolnionego z powodu cho*'i 
roby od służby, z awansem na jenerała piechoty I 
Naczelnik 26 ej dywizji, Małacbow, mianowany z® I 
stał dowódcą lej dywizji piechoty- gwardji, a poz® 
stający w rozporządzeniu naczelnika głównego szt® 
bu, ks. Szczerbatow — dowodzącym 26-tą dywizji 
piechoty. Dowódcą 1-ej brygady 1-ej dywizji pi® 
choty gwardji mianowano pozostającego przy w®J ! 
skacb gwardji Griinnenberga na miejsce ks. Ob® 
leńskiego, mianowanego naczelnikiem brygad

I strzelców gwardji.
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(Tel. Aj. póln.)— ( giej zaś strony gabinet berliński dał do zrozumienia 
w Petersburgu, że będzie bronił interesów austrja- 
ckicb w Bośnji i Hercogowinie. W takich warunkach 
jedynym środkiem do porozumienia mogą być ukła­
dy, co też uznanem zostało w Wiedniu i Petersbur­
gu. Początkowo zamyślano zwołać kongres, lecz na-

Petersburg 2 go lutego.
Z Carycyna donoszą gazecie Nouosli, iż Nobel zni­
żył cenę nafty o 20 kop.

99 iedeń 2-go lutego. (Tel. pryw. Kur. IF.)— 
Correspondance de 1’Est upoważnioną jest ze źródła 
dyplomatycznego do opublikowania następujących 
iuformacyj: Według rozsiewanych pogłosek, Niemcy 
wywrzeć miały nacisk na Austrję, ażeby zerwała 
z bezczynnością swoją na polu przygotowań mili­
tarnych. Austrja uczyniła to, kroki podjęte przez 
nią wydały się wszakże niewystarczająeemi w Ber­
linie, gdzie uskarżano się, iż cały ciężar wojny spo­
czywałby na barkach Niemiec. Stosunki te zostały 
błędnie przedstawione. Niemcy nie zamierzały ni­
gdy zachęcać Austrji do wojny z Rosją. Rady jakie 
dawały jej, dowodzą lojalności Niemiec wobec swo­
jego sprzymierzeńca. Austrja, uzbrojona w sposób 
należyty, będzie silniejszą, a to najskuteczniej za­
bezpieczy pokój. (J/. póln.)

99’iedeń 2-go lutego. (Tel. pryw. h. II.) 
Wniosek hr. Leichteinsteina nie ma najmniejszych 
widoków przejścia. (Aj. póln )

Budapeszt 2-go lutego. (Tel. pr.K. n«) — 
Izba deputowanych uchwaliła jednomyślnie austija- 
cko-niemiceką konwencję handlową. (Aj. póln.)

Londyn 2-go lutego. (Tel. pryw. A. IF.) 
W Inveruenss, Birmingham i w całej okolicy tam­
tejszej dało się uczuć dzisiaj kilkakrotnie silne trzę­
sienie ziemi. (Aj. póln.)

Dublin 2-go lutego. (Tel. pryw. K. IF.)—* 
Przybyli tu dzisiaj gladstoniści: lord Ripon i John 
Morley. Po wylądowaniu w Kingstownie powitała 
ich z zapałem deputacja irlandzka. Lord Ripon od­
powiedział na powitalną przemowę, że przybył 
wraz z towarzyszem swoim na Zieloną Wyspę, ce­
lem utorowania drogi najściślejszemu, serdecznemu 
zjednoczeniu pomiędzy Anglją i Irlandją, tudzież 
celem zapewnienia Irlandczyków o żywych sym- 
patjach, jakie sprawa ich budzi w ludziach liberal­
nych Anglji i Szkocji. Czas nadszedł, ażeby raz na 
zawsze położyć kres panowaniu ucisku i przymusu, 
aby zwrócić Irlandji tę niezawisłość, do jakiej ma 
prawo. Na ulicach Dublina nieprzejrzane tłumy lu­
du witały z entuzjazmem lorda Ripona i Morleya. 
W wielkiej sali ratusza udzielono im dyplomy ho­
norowego obywatelstwa. Tłumnie zgromadzona pu­
bliczność towarzyszyła temu aktowi grzmiącem* 
oklaskami. (Aj. póln.)

(Konstantynopol 2-go lutego, (T.p. K.W.)— 
Aubaret, przewodniczący komisji długu publiczne­
go, który jest zarazem przewodniczącym kompanji 
związku kolei tureckich, wystosował notę do W. 
Porty, protestującą przeciw używaniu przez ks. Fer­
dynanda w drodze do Filipopola linij związkowych 
bez zewolenia kompanji. (Aj. póln.)

Konstantynopol 2-go lutego. (Tel. pryw. 
K. U .) — Układy Hirsza z W. Portą spełzły na ni- 
czem. W. Porta reklamacje swoje zniżyła z 3G0 
miljonów na 31. Hirsch odmówił wypłaty. Wielki 
wezyr zaproponował sułtanowi nałożenie sekwestru 
na koleje Hirseha. (Aj. póln.)

Bukareszt 2-go lutego. (Tel. pr. K. IF.)— 
Wiadomości dzienników opozycyjnych o wrzeko- 
mym zatargu pomiędzy Austrją i Rumuują są zmy­
ślone. (Aj. póln.)

(Otrzymane dziś.)
Wiedeń 3-go lutego. (Tel. Aj. póln.) — 

Correspondance de CEst wydrukowała list z Berlina, 
otrzymany, według zapewnień redakcji, z poważnego 
źródła dyplomatycznego. W liście tym zakomuniko­
wano, iż Niemcy dokładają obecnie wszelkich sta­
rań, aby uregulować wszelkie nieporozumienia po­
między Wiedniem a Petersburgiem w kwestji buł­
garskiej. Gabinet berliński zawiadomił rząd austrja- 
cki legalnie i kategorycznie, że uważa Bulgarję, jako 
kraj, nie wchodzący w sferę wpływu Austrji, i że 
Niemcy nie wystawią ani jednego żołnierza, jeżeli 
Austrja, zamiast tego, żeby pogodzie się z Rosją, bę­
dzie cbciala wziąć się do oręża z powodu Bułgarji. 
Dla Austrji Bułgarja nie przedstawia, według zda­
nia gabinetu berlińskiego, żadnego interesu; z dru- 

stępnie odstąpiono od tej myśli z obawy, aby Rosja 
nie podniosła kwestji hercogowińskiej. Pozostaje tedy 
jedna droga bezpośrednich układów i tajemnych 
ustępstw. Niemcy starają się zlokalizować kwestję 
i doradzają Austrji zrobić ustępstwa w granicach 
możliwości oraz utrzymywać armję na stopie wojen­
nej na wypadek, gdyby skłonność do ustępstw nie 
wydała rezultatu.

Berlin 3-go lutego. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 
Kreuzzeitung \ Post zamieszczają artykuły, nieko­
rzystnie oceniające położenie europejskie.

> b oznnń 3-go lutego. (Tel. pryw. K. IF.) — 
I olscy wyborcy okręgu wyrzysko-szubińskiego za- 
piotestowali przeciw wyborowi p. Polla do parla­
mentu niemieckiego, opierając się na tem, że kró- 
ewski radca ziemiański, p. Chapicis, wystosował 

niewłaściwe odezwy. Polskim kandydatem był Leon 
hr. Skórzewski.

San-ltemo 3 go lutego. (Tel. pr. K. IF.) — 
Wczoraj skończyły się kilkodniowe narady lekar­
skie nad stanem zdrowia następcy tronu i metodą 
pizyszlogo leczenia. Prawdopodobnie leczenie zwró­
ci się teraz głównie przeciw zapaleniu chroniczne­
mu krtani, połączonemu z perichondritis.

Pary i 3-go lutego. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych 
Cassagnac i towarzysze wnieśli interpelację w spra­
wie zachowania się rządu wobec szacherek ordero­
wych i mieszania się jego do śledztwa sądowego. 
Prezes gabinetu, Tirard, zażądał niezwłocznego roz­
poczęcia dyskusji. Z powodu wszakże spóźnionej 
pory Cassagnac prosił o odłożenie jej do następne­
go posiedzenia, które odbywa się dzisiaj. (Aj. póln.)

Paryż 3-go lutego. (Tel. (Aj. póln.) — National 
donosi, że Floquet przedstawiony był wczoraj posło­
wi russkiemu, baronowi Mobreuheimowi, u ministra 
handlu, Dautresme’a. W d. 13-m b. m., baron Moh- 
renheim będzie obecnym na obiedzie uroczystym 
u Floqueta. Temps przypuszcza, że otrzyma on za 
proszenie, wyróżniające go w liczbie innych przed­
stawicieli dyplomatycznych.

Iłzym 3-go lutego. (Tel. Aj. póln.)—Z Massa- 
wy telegrafują: Jenerał San Marzano z jedną bry­
gadą pieszą i jedną baterją górskiej artylerji udał 
się do Saati. Na samej granicy abisyńskiej, w po­
bliżu Gindy, na południe od Saati ukazał się nie­
przyjaciel.

Kondyn 3-go lutego. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Zapewniają, iż rząd otrzymał nowe, bardzo uspoka­
jające zapewnienia ze strony Rosji. Raporty peters­
burskiego ambasadora angielskiego usiłują wytrwa­
łe wykazywać, że pokój będzie utrzymany.

B/ondyn 3-go lutego. (Tel. pryw. Kar. IF.) — 
Daily News donoszą z Petersburga, że pomiędzy An­
glją i Rosją rozpoczęte zostały rokowania, celem 
zawarcia traktatu handlowego. Obydwa rządy pra­
gną śpiesznego załatwienia tej sprawy.

Londyn 3-go lutego. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 
Od dra Mackenziego nadeszły informacje z San Re­
mo. Przewiduje on w niedługim czasie potrzebę 
tracheotomji; rezultatem obecnego stanu rzeczy bo­
wiem byłyby z biegiem czasu upadek sil i suchoty.

Howy-Jork 3-go [lutego. (Tel. pr. K. IF.)— 
W Stebenville (?) w stanie Ohio spalił się nowy 
teatr drewniany podczas próby. Aktorowie ledwie 
z życiem uciekli, jedna wszakże aktorka spaliła się, 
jeden aktor zeskoczył ze znacznej wysokości i od­
niósł ciężkie rany.

Konstantynopol 3-go lutego. (Tel. pryw. 
Kurj. Jl .)—Władze tureckie uwięziły znowu w Adrja- 
nopolu 41 emigrantów bułgarskich, zamierzających 
wkroczyć do Rurnelji wschodniej.

Eilipopol 3-go lutego. (Tel. pryw. Aur. IF.) — 
Książę Ferdynand zwiedził Sliwno i znajduje się 
obecnie w drodze do Burgas. (Aj. póln.)

OSTATNIE KURSA GIEŁDY.
Berlin 3-go lutego, g. 2 m. 30. (T. p. K. W7.)— 

Bilety banku russkiego 174 60 (onegdaj 17480).— 
Bilety banku russkiego na dostawę 174.— (onegdaj 
174.—).

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Pani M. N— Wyrobami laubzegowemi zajmuje się p. 
Michalski, ul. Widok 18. Do tego rodzaju robót najlepiej 
używać djamentu.

— Stałej prenumeratorce.— Polecamy kalendarz Wieku, je­
żeli zaś potrzebne są informacje przemysłowe— „Kalendarz 
handlowy”.

— Panu W. H.— Wyjaśnienie podaliśmy w dziale „odpo­
wiedzi”.

— Panu T.—Zapewniano nas, iż na odmrożenia najlepszym 
środkiem jest płyn, będący mieszaniną w równych częściach: 
gliceryny skoncentrowanej i acetum plumbi.

— Panu Andrzejowi K. z ul. Kapitulnej. — Posądzenie nie­
słuszne. Odpowiedzi drukujemy w porządku chronologicz­
nym, od którego odstępujemy jedynie w dwóch wypadkach: 
jeżeli korespondenci słusznie żądają natychmiastowej wia­
domości, lub jeśli zapytanie dotyczy sprawy terminowej, 
która powinna być sama przez się szybko wyjaśniona. W da­
nym razie życzeniu sz. pana stało się już zadość.

— Panu A. K. O.—Atlas wspomniany jest nędzotą bez na­
ukowego znaczen a. Specjalnych podręczników dla zbiera­
czy w języku polskim nie znamy. Najlepiej niech się sz. 
pan zwróci do jakiego specjalisty, który z pewnością chętnie 
wskaże sposoby. Owady można truć cjankiem potasu, któ­
rego kawałek kładzie się do rurki zakorkowanej (epruwetki). 
Ciało to napełnia rurkę atmosferą kwasu pruskiego, która 
nadzwyczaj szybko zabija owady, umieszczone w rurce. Na­
turalnie, że rurka powinna być odkorkowaną tylko w chwili 
wkładania lub wyjmowania owadów i że w ogóle ostrożność 
jest konieczną. W jednym z numerów Wszechświata była 
podana mapa okolic mało zwiedzanych, a więc najbardziej 
godnych poszukiwań. Artykuł, dołączony do tej mapki, do­
starczy panu wielu pożytecznych szczegółów.

— Ks. A. Pleszczyńskiemu w Międzyrzeczu. — List zakomu­
nikowaliśmy prezesowi wystawy muzycznej, który prosi 
o nadesłanie instrumentu zwanego „Ligawką”, z odpowie- 
dniemi objaśnieniami, na ręce sekretarza wystawy, p. Fran­
ciszka Cieślewskiego (Krak.-Przedm. Jfi 5, pałac hr. Krasiń­
skich).

— Panu A. K. W. S. w Dąbrowie. — Z oper Wagnera re­
pertuar sceny warszawskiej obejmuje tylko „Tannhaiisera” 
i „Lohengriua”.

— Panu J. Z. z pod Gorzkowic. — Z korespondencji korzy­
stać nie możemy, zanadto bowiem podnosi prywatne interesa 
jednostki, której zasług, jeżeli są istotne, niepodobna prze­
cież zestawiać z działalnością instytucji publicznej.

— Panu Henrykowi, prenumeratorowi z Kolonji nad. Renera.— 
O eksporcie za granicę wódek słodkich i rękawiczek nie 
wiemy. Ze względu na niski kurs naszej waluty wiele bar­
dzo przedmiotów wywozić można z korzyścią, wyliczanie ich 
wszakże zabrałoby zbyt wiele miejsca. Dla Anglji zwraca­
my uwagę na obuwie wyrobu warszawskiego.

CIELDA.
Warszawa 3-go lutego.

Rozpoczęliśmy dziś posiedzenie płacąc za krótki Ber­
lin 57.30, lecz podnieśliśmy kurs ten niebawem, gdy 
nasze instytucje bankowe stanęły w szeregu kupują­
cych i gdy nadeszło z Berlina szacowanie poranne, wy­
noszące 174.25, z równią 57.37’/2 bez kosztów. Przy 
zamknięciu czynności zawierano interesa po 57.40, wy­
wołując różnice 10 kop. dziś na korzyść Berlina i 5 
kop. na korzyść rubli przy uwzględnieniu kursu one­
gdaj szego.

W obcych walutach ruch średni, lecz żywy.
Krótkim Berlinem obracano po57.30, 57.35,57.37’/., 

i 57.40, przy chęci osiągnięcia 57.45.
Londyn krótki ofiarowano po 11.64, oddawano po 

11.62*/,.
Za Paryż krótki żądano 46.50, osiągano 46.35.
Wiedeń krótki sprzedawano po 92.40 i 92.45, żąda­

jąc 92.60.
Papiery w średnim obrocie, dążność bez zmiany.
Za listy likwidacyjne żądano 90.15 i 90, według 

wielkości odcinków.
Pożyczki wschodnie ofiarowano po 98.50 lem. i 97.30 

II i 111 em., umieszczono zaś kilka tysięcy I em. po 
98.12’/,, drobnostkę II em. po 97.25 i kilkanaście ty­
sięcy III em. po 97.25 i 97.

Parę tysięcy 5% renty kolejowej oddano po 97.75.
Za kilkanaście tysięcy nowej pożyćzki 4°/0 zapłacono 

pokątnie 82.30, przy żądaniu 82.50.
Listy zastawne ziemskie w zaofiarowaniu: 99.90 I ser., 

99.50 trzy następne i 99.30 V ser. Sprzedano kilkana­
ście tysięcy I ser. po 99.75 i kilkadziesiąt tysięcy V 
ser. po 99, 99.05 i 99.15.

Listy zastawne m. Warszawy chciano oddać po: 99 
I ser., 97.75 II, 97.65 III i IV ser. i 97.30 V ser. Na­
byto kilkanaście tysięcy III i IV ser. po 97.35, 97.40, 
97.45 i 97.50.

Kilka tysięcy rubli obligów kanalizacyjnych m. War­
szawy sprzedano po 92.65 i 92.75.

Za wileńskie 5°/0 listy zastawne starano się osiągnąć 
93 75

Kilkaset pólimperjałów nowych nabyto po 9.36 
i 9.37, przy zaofiarowaniu 9.40.

Kupony celne 186.25 w żądaniu.
Goiiziua 12. Usposobienie moone. JJ7. 0.
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Targ Witkowskiego.
Targ piątkowy zwykle mało jest ożywiony, w dniu zaś dzi­

siejszym wskutek wyjątkowo złej drogi, dostawy były tak 
małe, że obroty za miarodajne zupełnie nie mogą być uwa­
żane. Pszenicy w małych partjach dowieziono zaledwie 50 
korcy. Pstrą sprzedawano po 5.86 do 6 rs. Innych gatunków 
nie było. Żyta 133 korcy wystawiono na sprzedaż. Wyboro­
we ziarno nabywano po 3.70, średnie po 3.60. Owsa 200 kor­
cy sprzedawano stosownie do gatunku po 2.10, 2.15, 2.20. 2.25, 
2 30, 2.40. Niewiele też dostarczono siana i słomy. Siano 
sprzedawano po 30, 35 i 40 kop., słomę 22 i pół do 25 kop. — 
Z powodu bardzo brzydkie, pogody targ wczorajszy na Pra­
dze zgromadził nader niewielką liczbę kupujących. Przy zu­
pełnym prawie braku chęci kupna, rynek odznaczał się bez­
czynnie. Usposobienie było słabe, ceny miały dążność zniżko­
wą, nawet pomimo niewielkiej ilości ofiarowanego towaru, 
nadeszło bowiem dziś transporty jeszcze nie zostały wyłado­
wane. Żyto kupowano niechętnie, za wyborowe ziarno pła­
cono 60 i pół do 62 kop., za średnie 60 kop. Na lepsze gatun­
ki owsa popyt był dobry. Sprzedano dwa wagony wyborowe­
go po 68—do 7Ó kop. Za średnio żądano 59—65, za ordynar­
ny 50—56 kop. Usposobienie dla kaszy jaglanej jest mocne. 
Cena na wyborowe gatunki nieco wyżej, za średnie bez 
zmiany. Za wyborowe można osiągnąć po 1.03. za średnią 
płacono po 97 kop., sprzedano 2 "wagony. Koniczynę białą 
< fiarowano po 30 kop , za koniczynę czerwoną wyborową mo­
żna osiągnąć po 42 rs. korzec. Kaszy gryczanej sprzedano 
jeden wugon po 1.28 kop. pud.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

— Artykuły żywności. — Widocznie z powodu złych 
dróg, bardzo mało włościan przybyło na targi, i dostawy 
znajdowały się głownie w rękach przekupniów. Chętnych 
kupna, jak zwykle w piątek, sporo było na wszystkich 
punktach targowych. Ceny normowały się jak następuje. 
Chleb w jednej cenie od dość dawna trzymany, pytlowy 
bochenek trzyfuntowy 8, 9 i 10 kop., chleb razowy funt od 
2 do 2 i pół kop., chleb tak zwany osiewany funt 3 kop. 
Na straganach i w koszach chleb pytlowy czerstwy za bo­
chenek trzyfuntowy od 7 do 8 kop. Bułki świeże wszelkich 
gatunków, za dwie 1 i pół kop., za trzy 2 i pół kop., czer­
stwe za cztery 2*/a kop. Mięso: Wołowina w lepszych czę­
ściach funt od 10*/a do 12 kop., w gorszych od kop. 7 do 8. Po­
lędwica od 20 do 22*/, kop. za funt, ozór od 75 do 80 kop., cyna- 
dry od kop. 18—20 za parę, cztery nogi od 40 kop. do 50. Flak 
cały od kop. 70 do 75, na wiązki po 3 kop. Łoju funt od 
11 do 12 kop. Głowizna wołowa funt od 4*/, do 5 kop. Cielęcina 
za funt z ćwierci od 13 do 14 kop., w innych częściach od 11 
do 12 kop. za funt, móżdżek od 18 do 20 kop., wątróbka od 25 
do 30 kop., cztery nóżki od 15 do 20 kop., łebek od 15 do 18 
kop. Baranina dyszek i comber od 14—15 kop. za funt, inne 
części od kop. 9 do 10 za funt. Wieprzowina od szynki za funt 
od 11 do 12 kop., boczek funt od 12—13 Schab od 14 do 16 kop. 
Kiełbasa świeża funt kop. 15, sadło tak samo. Słonina solona 
funt kop. 18, szmalec funt kop. 20. Prosiąt w małej liczbie do­
starczono, płacono za średnie 75—80 kop. spore od rs. 1 kop. 
8Oi wyżej.—Drób’ pomimo licznych zapotrzebowań, daleko 
mniej niż w zeszłym tygodniu dostawiony, płacono za indyka 
od rs. 2 do rs. 3, indyczka od rs. 1 kop. 50 do rs. 1 kop. 80. 
Gęsi żywe od rs. 1 kop. 10 do rs. 1 kop. 30. bite od rs. 1 kop. 
50. Kaczki od 45 do 60 kop. Kury od 60 do 70 kop. Perliczki 
od 50—60. Kurczęta od 25 do 40 kop. Ptactwa dzikiego wciąż 
sporo na wszystkich targach. Cietrzewie od kop. 70—75 kop. 
Jarząbki sztuka od kop. 40 do 4ó, kuropatwy od kop. 50 do 60 
sztuka. Kwiczołów za parę od kop. 25 do 30 kop. — Zwie­
rzyna z powodu obecnej karnawałowej pory w silnem po­
szukiwaniu. Za sarnę żądają 9 do 14 rs., za zająca od rs. 1 k. 
5 do rs. 1 kop 80 płacono. — Ryby, których wciąż sporo na 
wszystkich targach, a główrw śniętych, płacono: Łosoś 
świeży funt od rs. 1 do rs. 1 kop. 20. Sandacz śnięty funt od 
14—20 kop. Szczupaki i karpie żywe funt od kop. 25 do 30 
kop., szczupaki śnięte funt od 13 do 15. Inne ryby funt od 
kop. 9 do 10. Śledzie: za uliki sztuka od 8 do 9 kop., śledzie 
zwyczajne za kopę od rs. 1 kop. 50 do rs. 1 kop. 60, na 

sztuki od kop. 2—4. Śledzie wędzone sztuka od 2 i pół do 
4 kop., śledzie tak zwane łososiowe sztuka od 5—6 kop. — 
Nabiał wciąż w małej liczbie na targi dostarczony płacono: 
Mleko niezbierane od 7 i pół do 8 i pół kop. kwarta, mleko 
zbierane od 3 i pół do 4 kop. za kwartę, śmietanka od 20 do 
22 i pól kop. za kwartę, śmietana od 30 do 40 kop. za kwartę. 
Masło bez soli za funt od 37 i pół do 40 kop., masło solone 
funt od 30 do 35 kop. Sery zwyczajne od 20 do 30 kop., sery 
owcze od 22 i pół do 25 kop. za baryłkę. Twarożki od 8 do 
10 kop. Jaja znacznie droższe kopa od rs. 1 kop. 60 do rs. 1 
k. 80, na sztuki świeże po kop. 3—3*/2—Owoce: jabłka kom­
potowe sztuka od 2—4 kop., drobne od 1 2 kop., jabłka suszo­
ne krajowe funt od 14—15 kop. gruszki suszone funt 12 do
13 kop., śliwki suszone krajowe za funt od 9 do 13 kop., śliwki 
suszone zagraniczne funt od 25—30 kop. Powidła funt kop. 
15. Orzechy włoskie za kopę od 20 do 30 kop., orzechy ture­
ckie za kwartę od 18 do 20 kop., laskowe za kwartę od 13 do
14 kop. Grzyby suszone za wianek spory od 22 d pół do 25 
kop., za półwianki od 15 do 18 kop.—Warzywa: Kapusta 
na główki od 3—6 kop., kapusta czerwona od 4—6 kop. Kartofle 
na garnce od 5 do 6 kop. Cebulijkwarta kop. 2 i pół, pie­
truszka za pęczek od 5 do 6 kop., chrzanu pęczek od 8 do 
10 kop. Jarmurzu, który wciąż jest poszukiwanym płacono 
niewielki blacik od 8 do 12 kop. Cytryny wciąż w ogromnej 
ilości zalegają wszystkie targi i cena ich nie podnosi się. za 
piękną cytrynę od 2 i pół do 3 kop żądano. Pomarańczy zna­
cznie mniej i drogie, w stosunku do cen dawniejszych, małe 
i nieprzyjemne w smaku pomarańcze po 3 kop., lepsze od 6 do 
7 kop.

Sprawozdanie z targu mięsem.
Wciągu ubiegłego tygodnia (do dnia 28-go stycznia) War­

szawa, łącznie z Pragą, spotrzebowała wołowiny 20,650 
pudów, wieprzowiny 13,292 pud , baraniny 36 pud. i cie­
lęciny 1966 pudów, razetn 35,944 pud. Cyfra ta większą 
jest od zeszłotygodniowej o 2653 pudy. Ceny średnie 1 
przeciętne za funt mięsa pierwszej dobroci były następujące: 
wołowego 11*/, k., wieprzowego 12*/, kop., baraniego 15 kop. 
i cielęcego 12*/., kop., oraz świeżej nie solonej słoniny 15 
kop. Inwentarz żywy płacono, jak następuje: wół stepowy 
od 66 rs. do 106 rs., krowa dojna od 54 rs., wieprz od 16 
doz45 rs., bayan średni rs.—kop.—i cielę średnie rs. 7 kop. 50

Średnie ceny za jedną sztukę skór suszonych były: woło­
wych 12 rs., baranich 120 kop., cielęcych 1 rs. 50 kop. i koń­
skich 5 rs. 25 kop.

I Ruch na targach bydlęcych w ostatnim tygodniu wzmocnił
I się znacznie, a to z powodn zwiększonej dostawy, która przy 
i wielkim zapotrzebowaniu w obecnej porze była bardzo pożą- 
I daną. Przy takich więc okolicznościach ceny nie mogły się 
i obniżyć, lecz wszystkie prawie pozostały bez zmiany. Zbliża 

się już pora najobfitszej dostawy cieląt, która obecnie znacz­
nie się powiększyła, należy się więc spodziewać, iż w krót­
kim czasie ceny cielęciny spadną. Dostawa barauów na targ 
praski, od czasu jak przerwaną została, wcale się nie prakty­
kuje, a baranina z rzeźni podmiejskich dowożoną jest do ja­
tek warszawskich w ilości bardzo małej; nie więc dziwnego, 
iż baranina sprzedaje się u nas obecnie po niesłychanie wy­
sokich cenach. Rzeźnicy zaczynają już zaopatrywać się 
w wieprzowinę na potrzeby świąt wielkanocnych, pomimo 
więc zwiększonej dostawy wieprzy ceny nie spadły, lecz 
przeciwnie spodziewaną jest zwyżka.

Nagrody Rs. 100.
W dniu wczorajszym, w cukierni Lottrsa na Kra- 

kowskiem-Przedmieściu lub przed cukiernią, przy 
wsiadaniu do sanek, zgubiono pugilares w którym 
znajdowało się czterysta kilkanaście rubli gotówką, 
’/4 losu loterji klasycznej nr 7,361, */4 losu tir 1086 
oraz bilety wizytowe. Uczciwy znalazca zechce od­
nieść na ulicę Królewską nr 47, m. nr 4, za powyż­
szą nagrodą. (360)

— Dr. ^Turkiewicz, Jerozolimska 80. Lecze­
nie massaźem, od godziny 4—6. (42)

---- ■iiinrfr—-TninmrnmiimiiiB'iiiri —ą—hmmm—■!« m !■■■■

Dentysta J. Baumgart, Żelazna Brama nr 4 
przy ogrodzie Saskim. Wprawia najlepsze zęby sztu­
czne, plombuje i reperuje za możliwie przystępne ceny.

KOMITET
Warszawki© Towarzystwa Witólarskiep 

ma zaszczyt.zawiadomić niniejszem, że w dniu 4-ym 
Lutego, to jest w Sobotę, danym będzie wieczór 
tańcujący w lokalu Towarzystwa dla Członków, ich 
Rodzin i wprowadzonych Gości, nadmieniając, że 
liczba biletów wejścia jest ograniczoną.

Początek Zabawy o godzinie 9-ej wieczorem.
Bilety wydawane będą w dniach 1-ym i 3-im Lu­

tego, w godzinach od 7-ej do 10-ej wieczór. 111

tf yiuijem Karet i Powozów
Nowy Swiat nr 59.

Nowo otworzona remiza pod firmą Jana Gro­
dzickiego, zawiadamia szanowną publiczność, że 
Powoey, Sannie, Uberje, Uprzęze ele­
ganckie i nowe, wynajmuje takowe po cenach 
umiarkowanych. Kareta wyłącznie ślubna, na ten 
cel budowana, nowa, białą brokatelą jedwabną wy­
bita z odpowiednią liberją i uprzężą wynajmuje się. 
Nowy-Świat nr 59.—Jan Grodzicki. (365)

CERATY I CHODNIKI
wyborowego gatunku | kokosowe i jutowe,

oraz wycieraczki tanio poleca skład obić papierowych

SEWERYNA MAZUR i S-ki,
6) Plac Teatralny, obok ratusza.

228 nia Głuchych Sztuczne Hębenki 
uszne Nikolsona po rs. 2 u Jfl. Pika Miodowa 6.

najnowszy i najlepszy gatunek papierosów, tu­
reckiej fabryki 26

w PETIil as KB r B u,
w cenie rs. 1 za IGO sztuk, 

znajdują się u Jb. Gagack ego, Krakowskie-
1 i zedmieście ur 9,

jfl. Kiczorowskiego, Wierzbowa 7 
i w inny cli większych składach tabacznych.

I — Ktoby posiadał zaraz do odstąpienia JSa-
i szynę parową z odpowiednim Kotłem o 
i sile 10—12 koni—zechce zostawić dokładny adres 
! z oznaczeniem ceny—w kantorze tegoż pisma, pod 
' literami B. B. (356)

Kurs pity raimM
I ińr 3- lutego 1888 r.

w e k S l
Żąd. Plac.

Berlin ICC mar. z krótk. ter. 57.45
11.64Londyn 1 funt. ster. . , —,^3.

Buryi 100 franków „ ■ 46.59
Wiedeń 100 gnid. „ , 92-69

Papiery publiczne:
rą Listy WsU **■ 1&69 Dd

99.90
Listy zast. bl”W ursz. see. 99.—

97.75
• • ’ 111 97.65
- ’ ’ IV 97.65 ■ ■ < ■
. » » v 97-30

Listy zast m. Łodzi serii i
4«|tListy likwidacyjna ouze

—. MM. 94.50
90.15
99.—

Bil. Panku Ces. s. L 11
hos.Poż. Piemjowu zr. IbtH —

9 —-d—•
J Pożyczka wschodnia rs. 100 97.30 —
D 18- 109 97.30
in rs- 97.30 II ‘

4*7 c nown pożyczka . - • 82-50 —
Listy wileńskie dlugotar.

Akcje i obligacje:
— —»

Obligacje miasta Warszawy —t—
Akcje dr. ż. warsm-w. rs. 100 — —•
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 —
Akcje dr. ż. warsz.-terespoh —g—
Mcje dr. żeL labr.-łódzkiej —
Akcje Banku kainlt warsz. --
Akcje Banku dyskont, warsa -- --- —“.•■w
Akcje warsz. Tow. ub. odogu. --
Akcje warsz. Tow. lab. cukru -- .--
Akcje Tow. j. cukru Józefów ■
Akcje Lobrzel. 'Low. 1 cukru
Akcje Tow. Lilp., Bau - Lew. —-
Ałuue U'ew. wagd* śhHHariue " ■ —

U czniów
poszukuje fabryka tkanin metalowych Hugo 
Neumann. Plac Bankowy 472 w Warsza­
wie. 136

Do miasta Wasiliszki (gub. Wileńskiej, 
pow. Lidzkiego), potrzebnym jest na stały 
pobyt

L E K A R Z.
Warunki korzystne: oprócz stałej pensji 
gminnej, znaczna praktyka w mieście i oko­
licy. Po szczegóły zwracać się należy do 
Aptekarza O. A. Rakowskiego w Wasilisz- 
kach. 194K

Wartosa kuponu.
rrr ^otrąceniu poriatlm skarkow—■ 

Cd Listów zast. ziemskich 5% kop. 54* 
Cd Listów zast. m. Warszawy kop. 161° 
Cd Listów, zast. el Łodzi kopi 121‘ 
Cd Listów likwidacyjnych kop. 654 
Od.Gbiigów ul Warszawy 145*

□Teirg-i
KA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 3-go lutego 1888 r.
Pud Korzec

od | do od | do
Kopi e j e k

Pszenica 242 nu. ł ord. — MM- —
• , pstra 1 dobra
, , biała . . . __ 585 6

, wyborowa . — — — —
Zyto wyborowe 232 funt — — 370 —

, średnie ................... — — 360 MM-

wadliwe...............— —
Jęczmień 2 i 4 rzęl 202 f. — — — —
Owies....................142 f. — — 210 240
Gryka...................2021. — _ 1 — —
łtaepik letni.................. — — —

T zimowy 212 funt. — — — MM

Bzepak rapoŁ zim. 212 f. — —
Groch polny 262 fant . . — — — —
Ziemniaki...................... — — —
Masło świeże funt . , . — —

, solone pud .... — —• —
Siana pud...................... 30 40 — —
tlomy pud.................. 22 25 -M- —M
Drzewa oput twar. s. kub. — — MM

, „ miękie , — — — —

Lena okowity,
s dnia 3-go lutego 1888 ■.

Luli.skład. Wiadro  —- . 
_ Guiuiea — — —.

Fabryka Garbarska
&

Popiersie Leona XIII, ’/, naturalnej wiel­
kości w płaskorzeźbie, którego naśladownic­
two prawem własności zastrzeżone, jest 
do nabycia w fabryce ram i budowy ołtarzy, 
pod firmą „Leopold/ Marszałkowska Ni 135.

Jest do sprzedania

WILLA Kazimierzówka 
od Grodziska 5 wiorst, pałacyk murowany 
z wieżą, budynki gospodarskie murowane, 
stawy zarybione, przestrzeń gruntu 30 mor­
gów, w tein lasu dębowego i sosnowego 15 
morgów, reszta pod ogrodem owocowym 
urodzajnym, tysiąc drzew. Wiadomość bliż­
sza Eracka .v 83-ty, od godziny 12-tej 

do 2-giej po południu. 98

MAGAZYN MEBLI 
nowych i używanych 

Z ŁĘSKIEGO i S-ki 
w Warszawie, Marszałkowska Ni 137

1. Posiada wielki wybór mebli wykwin­
tnych i skromnych.

2. Przyjmuje zamówienia i urządza apar­
tamenty podług rysunków.

3. Dział tnpicersko-dekoracyjny, odpo­
wiada wszelkim wymaganiom.

4. Kupuje, sprzedaje i wynajmuje mało
używane. sir

Ceny b. umiarkowane, ale stałe. 

Skrzypce Sardisiiego 
oryginalne z roku 1733, drugie Raucha 
z rdcu 1745, trzecie zwyczajne, są do sprze­
dania. Obejrzeć można codziennie od go­
dziny i-ej do 3-ej po południu, w apteceK 
Iwańskiego, róg Twardej i Prostej. 2235
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ITKedoc 1883, rs. 1 za butelkę.

’TT*

Wejście do składu Win od ulicy CzystąL—Ekspedycja na prowincję uskutecznia się bezzwłocznie. 79

mom MM KDMISSJA

-»se^9«»—-----
Pepton jest substancją wytworzoną prze strawienie mię­

sa wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez działa­
nie samego żołądka. Tym sposobem karmi się chorych, ozdro­
wieńców i osoby cierpiące na anemią, osłabione w skutek chro­
nicznego niedostatecznego i mozolnego trawienia, mające wstręt 
do pokarmów, dotknięte gorączką, diabetem, suchotami, dysen- 
terją, chorych na raka, wątrobę i żołądek.

Składy w Paryżu, 8, ulica Vivienne i we wszystkich aptekach.

WINO ~ PEPTON
CHAPOTEAUT

do budowy koszar,
zawiadamia, że d. 10 (22) Lutego 1888 r. w m. Ostrowiu, gub. Łom­
żyńskiej, w Kancelarji Komissji odbędzie się licytacja głośna i przez 
podanie zapieczętowanych deklaracyj,
na dostawę 17.000,000 cegły w ciągu 1888, 

1889 i 1890 roku.
1) Licytacja rozpocznie się o godzinie 12-ej w południe.
2) Osoby, które podały zapieczętowane deklaracje, nie mogą 

przyjmować udziału w głośnej licytacji. ...
3) Szczegółowe warunki mogą być codziennie przejrzane w Kan­

celarji Komissji.
4) Osoby mające przyjąć udział w licytacji, powinny złożyć

Wadjum w summie 4,500 rubli, gotówką albo w papierach procento-
Wych‘ M ostrów, d. 21-go Stycznia (2-go Lutego) 1888 roku. 210

-:-xv-y

NAJTANIEJ BIELIZNA.
Nie mając sklepu od ulicy, lecz mieszcząc takowy w prywatnym lokalu 

razem z pracownią, jestem w możności robienia możliwe ustępstwa w sprzedaży 
moich wyrobów. Koszule męzkie odznaczają się najlepszym krojem, damskie 
Koszule ubierane, poczynając od kop. 80. Wyprawy gotowe damskie i męz­
kie. KOŁDRY tybetowe, atłasowe, Kołderki dziecinne. Wyprawki dla no- 
Wo-narodzonych dzieci. Bielizna słołowa, Ręczniki w rozmaite desenie od kop. 30. 
Na składzie duży wybór bielizny gotowej płóciennej, batystowej, z mada- 
Polamu. szyrtyngu, półpłótna, fasony i robota wszelkiej bielizny, odpowiadają naj­
wybredniejszym wymaganiom. Fabryka prowadzona pod zarządem właścicielki 
specjalistki, której staraniem jest zadowolnić każdago kupującego, gdyż zależy 
*>a stałej klijenteli i jej rekomendacji. .
Panom Handlującym odstępuję rabat.—Cenniki wysyłam franco odwrotną pocztą. 

Senatorska X 26, tu gdzie Eiuro Ogłoszeń, w bramie gdzie szafy wystawowe.
Sklep w podwórzu wprost bramy.

173R SPECJALKA FABRYKA BIELIZNY TEOFILI FUKS.

oca-LOSBMsasjw or je.

ulica Długa N= 5, w Warszawie,
poleca

MOSZCZ KURACYJNY 
z najdelikatniejszych winogron tegorocznego winobrania, przez Urząd Lekarski 
analizowany.—Zwracamy uwagę na środek taK znasomicie działający na zdrowie 
i przez lekarzy coraz więcej upowszechniany.—Kuracja moszezem ma i tę zaletę, 
śe przy tymże unika się przykrej ewentualności Kuracji winogronowej, mianowicie 

połykania pestek i części mięsnych, co oddziaływa szkodliwie aa żołądek.
Cena butelki kop. 50 i rs. 1.______ 74R

SEZO^i SAKI WEK KOKU 1888.
Od dnia 15 (27) Grudnia r. b. 1877-go, oddaną zostanie do sprzedaży Sarpinka sa- 

ratowska, ręcznie tkana, wyrobu własnego.
Sprzedaż na sztuki i arszyny.—Przesyłka do wszystkich miast Cesarstwa i zagranicę.

WZORY NAJNOWSZYCH RYSUNKÓW
wraz z cenami i warunkami przesyłki będą ekspedjowane od dnia 1-go Grudnia je­
dne i te same w dwojakiej postaci, t. j. w albumie za opłatą markami pocztowemi 
kop. 35 i w kopercie za kop. 21. 2071

potrzebuje Kołdry

53 przeciw wszelkiego rodzaju skórnym 
chorobom, doskonałe do kąpieli.

£s Dostać można we wszystkich per- 
R fmnerjach, składach aptecznych i skle- 
BS pach galanteryjnych w Rossji i za- 
’ i granicą. 18R
... ■ Składy w Warszawie: Spiess i 
;-,Ś Syn, W. Sniechowski i Al. Lipink.

i kto używa, w całym świecie znanego 
C. K. Austrjackiego Nadwornego

DENTYSTY

& konserwującego przy jednoczasowem 
używaniu proszku do zębów i pasty 

■óś dra Poppa, zdrowe i piękne zęby.

niech się uda

do głównego składu fabrycznego 
na Krakowskiem-Przedmieściu Mi 62 
nowy, w gmachu Dobroczynności, w 

byłym składzie żyrardowskim, 
gdzie sprzedaję:

Kołdry watowe z tureckiego Creto- 
ii u po Rs. 2 kop. 50.

Kołdry watowe eleganckie, różne ko­
lory, Rs. 3 kop. 50 i Rs. 4.

"'ś Kołdry watowe adamaszkowe weł­
niane Rs. 6 kop. 50 i Rs. 7.

§S Kołdry watowe znane ze swej do­
broci, satynowe, czysto wełniane, 
3 lok. szer. Rs. 9.

p Kołdry watowe atlasowe jedwabne 
po Rs. 13.

pS Kołdry watowe atłasowe jedwabne z 
pięknym monogramem Rs. 16.

Kołdry wełniane szare Inb czerwone 
po Rs. 2 kop. 50.

Kołdry wełniane tak zwane Sławuc- 
kie po Rs. 3 kop. 50.

Kołdry wełniane z pąsowym pasem, 
puszyste po Rs. 4,

Kołdry wełniane prześliczne różne 
desenie od Rs. 6 do 10.

Kołdry pikowe różne kolory Rs. 3. 
Kołdry na łóżka (kapy rypsowe) po 

Rs. 4. 125

1

3

N v> 
N

80 procent
może sobie oszczędzić każdy właściciel ka­
wiarni, cukierni, restauracji i t. d. jeśli sam 
sobie wytwarzać będzie likiery, poncze i sy­
ropy z owoców wedle metody prostej bez 
przyrządów. Receptę 40 najulubieńszych li­
kierów ‘holendersk ch i francuzkich etc. wysy­
ła, za nadesłaniem 5 flor, austr. dawn, fa­
brykant holend. likierów Klaas van der 
Meer w Meidling pod Wiedniem, Ignatz- 
gassc Aii 27. 193R

Do nabycia w księgarni Gebethnera i Wolffa.

TASLICA POWIERZCHNI
WSZELKICH FIGUR PŁASKICH 

począwszy od 1-go pręta kw. do 309 morgów 
w miarach Ńowopolskich, 

ułatwiająca obliczenie powierzchni planów 
pomiarowych, obrachowana i ułożona przez 

JULJUSZA SZTOCKEL 
Jeometrę klasy drugiej. 180r 

Cena rs. 4, z przesyłką rs. 4 kop. 25.

Wydawnictwo Maurycego Orgel­
branda w Warszawie.

HISTORIA 
Literatury Polskiej 

na tle dziejów uarsSu skreśleni 
przez Mnrjana DubEeckńegjo.

Drugi zeszyt dzieła tego wyszedł 
z diuku; całość obejmie mniej więcej 
12 zeszytów po 50 kop., z przesyłką 
pocztową 60 kop. Przy odbiorze pier­
wszych płaci się i za ostatni, który wy­
dany będzie bez osobnej dopłaty. Z 
prowincji najdogodniej nadsyłać na 3, 
6 lub 12 zeszytów._________ 132r

Wykształcony Leśniczy pruski, 
kawaler, Polak, z wyborowemi świa­
dectwami, obeznany dokładnie z kul­
turą lasów, handlem i przemysłem 
drzewnym, rachunkowością, oraz my- 
śliwstwem, poszukuje miejsca od 1-go 
Lipca 1888 r.—Oferty pod lit. 500 
adresować do Biura Ogło­
szeń pp. Rajchmana i Fren- 
dlera w Warszawie, Sena­
torska 2<>.__________ 20911

Angielskiego języka 
LEKCJE, 

udziela nauczyciel H. Berger, Świętokrzyzka 
16 27, m. 14, od 2-ej do 4-ej. 133

Potrzebna KARETA
dwuosobowa, w dobrym stanie. Ktobymiał 
na sprzedanie, niech zostawi opis i cenę w 
kantorze Kurjera pod adresem Kareta. 129

Bigos Litewski

105 Aleksandra Rutkowska.

na winie, w gderacie, nadchodzi codzien­
nie świeży z gub. Zach, w fajansowych teryn- 
kach i takowy po kop. 50 za terynkę, sprze- 
daje do domów prywatnych, handli i resta­
uracji. Długa 19, mieszkania J6 10.

w wyborowych gatunkach oraz w pas­
ki, podług najświeższych modeli 

od rs. 2 do 10, 
poleca pracownia trykotów 

Karmelicka Xr 4, 
pierwsze piętro od frontu, mieszk. 4.

006290
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Warszawski Skład Naczyń Kuchennych i Domowych,
Warszawa, ulica Wluga Nr 53, wprost Arsenału.

posiada wszelkie wyroby w zakres potrzeb gospodarczo-domowych i i uchennych wchodzące w najlepszym gatunku.—Wielki dobór Wianków metalowych; komplety 
wypraw kuchennych.—Zamówienia zamiejscowe wykonywają się szybko. 130r

Kauka i wychowanie.
A dres biura nauczycielskiego Załęskiej, 
^Mazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
nauczycielki, bony. 133

H oszukuje się zaraz gorzelanego, z dobre- 
| mi świadectwami. Wiadomość: Królewska 
6, w kantorze Jana Kleniewskiego. 2069
potrzebna jest maszynistka do bielizny 
| męzkiej, za dobrem wynagrodzeniem. Uli­
ca Ciepłe Jś 7 i 9, mieszkania 18. 2068

P' ona niemka rodowita, młoda, potrzebna do 
8J' siedmioletniej dziewczynki. Należy mieć 
świadectwa. Wiadomość: Elektoralna 19, u 
p. lludnickiej, od godz. 2—4 po południu 1929

Rządca dóbr, z dobremi świadectwami po- 
gSszukuje miejsca zaraz. Ulica Bracka Ń 9. 
mieszkania 12. 2074
^klepowa osoba młoda i inteligentna, obe- 
ęj znana z handlem galanteryjno-rękawi- 
czniczym, poszukuje miejsca. Oferty do kan­
toru Kurjera dla Z. B. 2071

ffiiu.ro nauczycielskie Eugenji Hennel. Sena- 
gtonika 11, pasaż Roeslera. Młoda osoba z 
patentem, wysoką muzyką i doskonałą kon­
wersacją russką, życzy stałej posady, demi- 
place, lub lekcyj. 1733 Ujdow? w średnim wieku, znając krój i 

5$ krawiecczyznę, poszukuje odpowiedniego 
zajęcie na stałą lub przychodnią. Może się 
też zajać kuchnią i pielęgnowaniem chorych. 
Nowy-Swiat 12. m. 24. 232

guchhalterka posiadająca patent z ukoń- 
Uczenia gimnazjum i kursn buchhalterji, po­
szukuje odpowiedniego zajęcia. Jerozolim­
ska 21, m. 8. od 5—6. 233

1'^no i sprzedaż.
£ dres fabrycznego składu dywanów i cho- 
f^dników Kiltynowicza ulica Mazowiecka 
16. Ceny najniższe. Wybór wielki. 171
Ro sprzedania koronki czarne, suknie 
l^kremowe haftowane i maszyna ręczna Sin- 
gera. Chmielna 28, m. 3. 2040

U aucjonowaue biuro nauczycielskie Anny 
j^Damerau, Krakowskie-Przedmieście N> 38, 
wprost Saskiego Placu, ma do umieszczenia 
guwernerów i nauczycieli obojga płci, tak 
krajowców jak i zagranicznych, bony różnych 
narodowości i korepetytorów. 1898

łody człowiek, cudzoziemiec, poszukuje 
|)?młodej francuzki lub Szwajcarki, do kon­
wersacji w francuzkim języku, 3 razy tygo­
dniowo. Adresy wraz z podaniem honorarjum 
za miesiąc uprasza się składać w kantorze 
niniejszego Kurjera ] od literami H. G. 2007

Ria am torów. Do sprzedania para du- 
Ifżych perskich dywanów w dobrym stanie. 
Ulica Zielna Jfe 21, m. 1. 2025

fgsoba młoda, dobrze wychowana, posiada- 
yjąca patent nauczycielski, (bez muzyki), 
poszukuje miejscu do towarzystwa, lub jako 
nauczycielki, w miejscu lub na wyjazd. Adres: 
ulica Nowogrodzka J6 28. m. 4. 221

Ko sprzedania całe urządzenie po skła- 
g|dz:e wódek. Świętojańska róg Dziekanji 
N 2, stróż wskaże. 2033
FJywany perskie, angielskie i krajowe, dy- 
0waniki przed łóżka po 2 rs., serwety, por- 
tjery, chodniki dywanowe, kokosowe, juto­
we od 12 kop. łokieć, wycieraczki, poleca fa­
bryczny skład Kiltynowicza, Mazowiecka 16, 
dom Grosmana. Ceny nizkie. 172

tyrof. de Prechamns, Diuga 25. Szwajcarka 
g młoda do umieszczenia, dobra rekomen­
dacja. 1687
potrzebna osoba, do konwersacji niemie- 
g ckiego. Hortensja 7, m. 22. 2085 gto sprzedania garnitur mebli biały, la- 

Pkierowany ze złoceniem (styl Ludwika 
XIV-go). Złota N 9, mieszkania 41, rano od 
10 do 1 i po południu od 6—7. 5

ggetlagog, mówiący po niemiecku, po fran- 
g"cuzku i po russku, znający gruntownie ję­
zyk polski, a mający kwalifikację rządową, 
obeznany z teorją i praktyką, poszukuje miej­
sca odpowiedniego w Warszawie lub nr. pro­
wincji. Wiadomość w redakcji Przeglądu Pe­
dagogicznego. 207Ó

ft- ortepicu krótki 7 oktaw rs. 235. Leszno
B N 18. m. 65. 2079
ET ortepian Kra.Ha bardzo dobry rs. 230, 
g drugi Buchholtza rs. 90. Solna 12, miesz­
kania 6. 1845potrzebna jest nauczycielka, do fortepia- 

jf nu, posiadająca język niemiecki. Wilcza 
N 10, u gospodarza domu. 1974

fortepian w dobrym stanie o siedmiu ok- 
g tawacu, czarny, jest do sprzedania za rs. 
200. Senatorska'22, m. 17. 1872

©indent filolog, russki, z prawem nauczy- 
^ciela szkół powiatowych, urzędujący po­
przednio, przygotowywa do egzaminu na sto­
pień nauczyciela lub nauczycielki miejskich, 
powiatowych i narodowych szkół. Udziela ko­
repetycje wychowańcom niż-zych i średnich 
szkół. Adres: uniwersytet T. Cz. 1976

ś- ortepian prawie nowy do sprzedania za 
rs. 270. Ul. Długa 25, w lombardzie. 1816

£ ortepian półkoncertowy do wynajęcia lub 
f sprzedania. Kmkowskie-Przedmieście Ni 
17, mieszkania 6, 4-piętrowa oficyna. 2058
parnitur mebli orzechowych, krytych ryp- 
(Jsem bordo, za bardzo przystępną cenę, do 
sprzedania. Koszykowa N> 57, za* Muzeum 
pszczelniczem, pierwszy dom. Wiadomość u 
stróża. 1967

"Tanio muzyki, fraucuzkiego, przedmiotów 
g klasycznych. Patenta: wyższy i konserwa- 

torjum. Marszałkowska 105, m. 8. 1877

Posady i prace.
fi dministracji większego majątku ziem- 
ja&skiego z kaucją poszukuje młody czło­
wiek. praktycznie i teoretycznie wykształco­
ny. Informacje Królewska Jiśi 16, mieszkanie 
doktora. 1067

©arnitur mebli na heban, pokrycie jedwa- 
0bne, lustro z konsolą, biurko, bibljeteczka, 
szafa, kredens i wiele innych rzeczy do sprze­
dania. Marjensztadt 3, m. 5. 1719
fżarnitur mebli, łóżka, szafy, tnaleta, kre- 
jjfdens, stół, krzesła, lustra, otomana, ul. 
Swiętokrzyzka 39, m. 2. 1791EJronzy różne stare, obrazy, skrzypce, vio- 

|Jla d’amore, lustro weneckie, stół antique, 
łóżko eleganckie, do sprzedania tanio. Kru­
cza Ni 3, lok. 1. od 11 do 4 godz. 1711

y asy ogniotrwałe najtaniej można dostać
Rw fabryce G. Gottschalk. Ul. Elektoralna
Ni 15. 1592ffiuchalter i korespondent w językach pol­

eskim, ruskim i niemieckim, opatrzony w 
chlubne świadectwa, poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe oferty pod lit. K. P. w kan­
torze Kurjera Warsz. 1939

fts esy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsza u 
|ł B. rohtego, Nowy-Świat Ja 3t. 2
SJ asy ogniotrwałe, o 25 procent tańsze od 
pinnych cenników. Marszałkowska Ja 125 
u Sikorskiego. 1005Flamski krawiec, sumienny i uzdolniony w 

(J swoim fachu poleca się łaskawym względom 
Szan. Publiczności i PP. Majstrów. Chętnie 
podejmie się jak ej lądż roboty, byle tylko 
żono i dzieci od głodowej śmierci uchronić. 
Stanisław Muszyński, Kapitulna 5. 231

If to ma starą maszynę do robienia pończoch, 
f|do sprzedania, niech się zgłosi do mecha­
nika, Senatorska N 28. 251
Ki efcle za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 

wy.lustra, rozmaite innemeble, szafy,kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong,fi- 
itr.ki. Bóg Chmielnej N 37 i od ulicy Mar­
szałkowskiej Jft 108, m. 30. 2084

Kfcłody człowiek, znający dobrze po polsku 
g|>ji rusku, poszukuje magazyniera lub innej 
posady. Mopę dać kaucji rs. 60. Adresy pro­
szę składać w kiosku róg Podwala i Kapi­
tulnej. 1941
potrzebna zdolna maszynistka do bielizny 
| Długa Ni 6, m. 16. 1932

Meble używane rozmaite tanio, poleca za- 
[fikład wyłącznie używanych przedmiotów, 
Maków, Solna 18. 1828
Meble. po zwiniętym magazynie, rozmaite 
Iflgarnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Róg Nowego-Świa- 
tu dom Schlagera, wejście z W'areckiej N« 1, 
stróż wskaże. 2062

Botrzebne panny do kwiatów. Szmidel 
F Długa 9. 2047
potrzebne panny podręczne do negliży i 
| uczennice. Pańska 36, m. 30. 2081 BSeble tanio do sprzedania. Ulica Włodzi-

Ijgmierska Ni 21, m. 6. 1606potrzebni są zaraz ajenci do różnych ro- 
[ bót, na wyjazd blizko Warszawy, z kaucją 
po rs. 500. Wiadomość pod Ni 46, hotel ham- 
burski. 2076

RsSeble bardzo tanio! garnitur salonowy, 
ifjkrzesełka fantazyjne, kolumny, lustra, 
stoliczki urządzenie j ndalni dębowe, otoma­
na, biurko, bibljoteka, garnitur gabinetowy, 
szafka lustrzana, szafy, lustra, tnaleta, żardi- 
nierki. Marszałkowska 119, na dole, w dru­
giej bramie, mieszk. J& IŁ 1755

Lanna do szycia słomy na maszynie, po- 
gtrzebna za rubli 6 miesięcznie, z życiem i 
mieszkaniem. Chłodna 20. Pracownia kape­
luszy. 2072

K.eille salonowe, bardzo gustowne, urządze- 
Jy|nie jadalnego pokoju dębowe, garnitur 
fantazyjny czarny, oraz inne meble do sprze­
dania. Chmielna 35, m. 18. 2083

Pklep spożywczy do sprzedania bardzo ta-
V!»io. Pawia Ni 98. 1998
©klep wiktuałów dobrze procentujący i dn- 
ąjze mieszkanie, do sprzedania z powodu 
spadku familijnego. Wiadomość w skłepie, 
ulica Chłodna Ji 52. 1933
©klep z wędliną do sprzedania z powodu 
Wsamotności, punkt dobry na wiktuały. — 
Ulica Twarda Ni 25. 1833
6’klep wiktuałów do sprzedania. — Ulica 
CjChmielna N> 68. 1749
©klep wiktuałów jest do sprzedania z po- 
Ijjwodu wyjazdu. Browarna Ń 28. 1934

f <■ eble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 
pjf kredensy, lustra i inno po niępraktykowa- 
nie nizkich cenach. Krak.-Przedm. 10, mie­
szkania 4. 2078
U rzemysł krajowy. Rękawiczki balowe na 
F 3 guziki 60 kop.. 4—70, 5—80, 6—90 kop. 
para, czarne i duńskie w tejże cenie. 5Mar- 
szałkowska 105. 1948
(huknie balowe i wełniane od Hersego i
( ^Karasińskiej. Widok 22, m. 4. 2077 ©klep spożywczy z dystrybucją w dobrym 

lypunkcie, do sprzedania z powodu wyjazdu 
na posadę. Krakowskie-Przedm. Jfe 60. 2043

©iiknia ślubna atłasowa, tanio. Piękna 19, 
^mieszkania 4, od 10—12. 2086
Sprzedam po cenie niżej kosztu, biurka 
yorzechowe i takąż bibljotekę, lustra (tru- 
meaux) z konsolami w czarnych ramach. Se­
natorska 28, w zakładzie stolarskim. 2061 
Qprzedaje starożytne meble, bronzy, por- 
tgcelanę. Również kupuje wszelkie staroży­
tności. Róg ulicy Brackiej—Jerozolimskiej. 
Petter. 1831

©kład węgli do sprzedania. Wiadomość w
©biurze ogłoszeń. Senatorska Ni 26. 240

klep do sprzedania w każdym czasie. No- 
^wo-Wronia 65. 2064

klep spożywczy z dystrybucją do sprze- 
jjdunia za przystępną cenę. Wiadomość uli­
ca Grzybowska Ni 64. 2075
^a.kład felczerski, dobrze funkcjonujący, 
^.z powodu słabości właściciela, do sprzeda­
nia. Wiadomość u Filipowicza. Nowy-Świat 
Jś 28. 2073

Qzafy orzechowe są do sprzedania tanio u 
stolarza A. Songe. Ul. Chłodna Jś 18. 2002

^anki poczwórne świeżego fasonu, utrech- 
Rjtem wybite, są do zbycia wzajeździe Pło­
ckim, na Podwalu. 2024 “Kakład felczerski, egzystujący lat 24, z po- 

£woi'u słabości i wieku, jest do sprzedania, 
ulica Wspólna N 17. 1640Y rzciny wyborowej 50 kop. do sprzedania 

E w Brzescach, dziesięć wiorst za Piasecz­
nem. 1643 lokale,

ETio wynajęcia zaraz przy ulicy Kruczej 
tlpod N 19, dwie duże stajnie, z górą i oso- 
bnem podwórkiem, wodociągiem dla dorożka­
rzy, remizy, składy i t. p., piwnica duża na 
skład. Pojedyńcze pokoje na żądanie mogą 
być umeblowane, od 1 kwietnia r. b. 3 pokoje 
z kuchnią, od frontu, wodociągiem i zlewem, 
waterklozetem, za rs. 20 miesięcznie. 1601

W dobrach Kuflew, przy stacji Mrozy, dr. 
1'fżelaz. warszawsko-terespolskiej jest do 
sprzedania młody buhaj, zdatny do roz­
płodu. 1972
tajażna wiadomość dla pp. introligatorów.

Maszyna zagraniczna Kraussego do kra­
jania papieru prawie nowa, jest do sprzeda­
nia. Wiadomość Nalewki N 17. m. 33. 2087
^wierzyna, indyki tuczone, masło z Trem- 
ftjbek, chlep wiejski. Chmielna 15, m. 1. 1201

Reden pokój umeblowany, z opałem i usłu- 
tpgą, na 1-m piętrze, od frontu, do wynaję­
cia zaraz. Marszałkowska 114, (róg Złotej), 
u numerowego Aleksandra. 186•^ądanym jest do kupna ogier '/, łub 3/« 

fc,krwi angielskiej, wzrostu najmniej 4 wer- 
szki, na dobrych nogach. Refiektanci raczą 
pozostawić adresy w hotelu Saskim dla 
S. K. 2052

2 ckal fabryczny, piętrowy, złożony z 9-ciu 
(„obszernych, widnych izb na dole, oraz z 
widnej, obszernej góry, z urządzeniem gazo- 
wem i wodą, do wynajęcia od 1 kwietnia 1888. 
Wiadomość na miejscu, u właściciela, Czer­
niakowska 114, (3 dom za fabryką gazu). 1628I itteresn liandl. f majątk.

FRo sprzedania piekarnia z kompletnem 
^urządzeniem i wyrobioną klijentelą za 
przystępną cenę. Wiadomość na miejscu, u- 
lica Ogrodowa N 61. 1850

Oieszkanie: 4 pokoje, przedpokój i ku- 
fllchuia do odstąpienia od 11 lutego, z po­
wodu wyjazdu. Wiadomość: Krucza .N 18, u 
stróża. 1981

KjO wynajęcia apteka. Szczegóły dowie-
Udzieć się w Pińsku w aptece p. Kirmis- 
sona. 1936

Rokój do wynajęcia. Ulica Czysta 6, mie-
Q szkania 24. 2065
(lokój oddzielny, tanio. Sienna 18, mieszka- 
r nia 9. 2980Fbo sprzedania, zamiany na folwark, su- 

ymę hypoteczną, dobrze lokowaną, dom w 
środku miasta z dochodem rs. 2,400. Wiado­
mość w kaneelnrji W. rejenta Lilpopa. 1946

Roszukuję zaraz dwóch lub trzech poko-
f*jów z kucKuią. Adres mój: Wielka 54, mie­
szkania 14. 2082

f|o odstąpienia sklep z wędliną za bardzo 
Uprzystępną cenę. Wiadomość w kiosku 
przy kolei warszawsko-wiedeńskiej. 238

ki okoje kawalerskie na 1-m piętrze, odfron- 
g tu. z opałem i usługą, do wynajęcia zaraz. 
Marszałkowska 114, róg Złotej. 3

Worzystny handel do odstąpienia. Mar- 
gftszalkowska Ni 114, w owocarni. 2063

Tanio. Pokój do najęcia, z meblami. Długa 
| Ni 25, mieszkania 8. 1973

ESagle do sprzedania. Wiadomość Ulica
IflJSienna Jft 71. 2021

dniem 8 kwietnia r. b. potrzebny lokal, 
^.składający się z 3-ch pokojów, przedpoko­
ju i kuchni, w okolicach: Leszna od Orlej do 
Tłomackiego, Długiej do Miodowej, Bielań­
skiej i Przejazd. Oferty składać do rządcy, 
Leszno 72. 1970

Aftagle do sprzedania za przystępną cenę. 
|j|Ulica Ogrodowa Ni 42. 2067
potrzeba pożyczki rs. 23,000 zaraz po To- 
g warzystwie, w środku miasta na umiarko­
wany procent. Wiadomość w dystrybucji. — 
Ulica Miodowa Ni 19, bez pośrednictwa. 1968 
Fłiekarnia zaraz do wynajęcia. Ulica Po­
ll dwale 4. 1954

poniesienia rozmaite.
» knszerkaKarpińskaprzyjmnjeosobyspo- 
Badziewające się słabości, lub przybyłe na ku­
rację. Krakowskie-Przedmieście Ńi 10. 51

ESubli 75,000 w- większych i mniejszych ilo- 
Ę|ściach do wypożyczenia na domy w War­
szawie. Wiadomość Krucza 23, m. 9, od go­
dziny 3—4 i pół. 1769

Bgamka z młodym pokarmem, jest do u- 
mieszczenia. Ulica Piekarska Ni 6, mie­

szkania Ni 4. 1221
pracownia Zofji Krodkiewskiej, Nowy- 
| Świat J6 58, m. 4, przyjmuje wszelkiego 
rodzaju roboty w zakres strojów damskich 
wchodzące, po cenach nader umiarkowanych 
i wykończa takowe ze ścisłą i sumienną do­
kładnością. 234
pracownia krawatów, „Louise” wyucza w 
|P przeciągu trzech tygodni, wszelkich faso­
nów krawatów. Orla 10. 228

gKubli 3,500 potrzebne są na spłatę takiej- 
Ujże sumy hypotecznej. Wiadomość w kan- 
celarji rejenta Sobierańskiego. 1780
pukli 2,000 (dwa tysiące) potrzeba na 
ggspłatę na pierwszy numer hypoteki. Wia­
domość Nowy-Świat Ni 6. Auerbach od 12—1, 
bez pośrednictwa osób trzecich. 1940
fóubli 3,500 potrzebne są n a spłatę takiejże 
Igsumy hypotecznej. Wiadomość w zakładzie 
fotograficznym „Talbot”. Żabia Ns 4, róg 
placu Bankowego od 9 do 11. 2066

Rrzyjmuję zamówienia na wieczorki tań- 
p cujące. Wielka 45, fabr. fortepianów. 2056
jHies pouter, czarny, w kagańcu, obroży rze- 
| miennej zaginął w sobotę. Proszę odprowa­
dzić: Zielony plac Jiś 1, za nagrodą. 1813

Oklepik wiktuałów jest zaraz do odstąpie- 
&Jnia za bardzo przystępną cenę. Ulica 
Tamka N 49. 1997
©klep zabawek wraz z urządzeniem jest 
ę$do odstąpienia. Marszałkowska 152. 1953

gO akuszerki pokój, dla osoby mającej od 
ybyć słabość. Elektoralna 7, m. 36. 1907

^klep wiktuałów do sprzedania dobrze pro- 
ycentujący, komorne 10 rs. miesięcznie, je­
dynie z powodu niemożebnego prowadzenia 
tego interesu. Ulica Sienna Na 71. 1993

gubiono duży brylantowy kolczyk na5-ej 
<.maskaradzie. Łaskawy znalazca za do 
brem wynagrodzeniem raczy oddaać: Ciepła 8 
Helena Żoczkiewicz. 235
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Kecaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).


